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Konsekwenc:'ą niedzielnej mowy Hitlera będzie 


gwałtowny wzrost zbrojeń 


Anglia podwaja swą armię, a Francja rozbudowuje lotnictwo i flote morską 


Jak się akazuje, konsekwencje 
mowy Hitlera będą znacznie powa 
żniejsze niż przypuszczano. 


Anglia reorganiznje 


Ageia miiasir majs Hore Be 
Ga zapowiedział w mowie wyglo- 
szonej w poniedziałek wieczorem zn- 
pełną przebudowę organizacyjną te- 
rytorialnej armil rezerwowej oraz 
przyłączenie lekkich czołgów oraz 
pułków obrony- przeciwlotniczej i 
przeciwczołgowej do armii rezerwa- 
wej. Przebudowa ta, jak oświadczył 
angielski minister wojny, wywnlana 
została doświadczeniami z czasu osta 
taich dni krytycznych. W przeciwień 

4%  Vchnicznega wyposażenie 
materiażn Indzkiego wy. 


pahed s w sasior mis NA 
ra ie ootioaana go + 
46,000 lndzi. Takie wzmoo- 


nienie pułków obrany  przeciwiatni. 
czej wymaga gruntownej re=quań 
racji. Terytorialna armia rweowowa 
zostanie zorganizowana na tych «w 
mych zasadach co armia w siise 
raruaym. Famwtwy piękni; sie jue 
weż tła bear iiid | <a. 


Mich karabinów maszynowych. W ar- 
tyleri każda bateria liczyć będzie od 
tąd 8 dzlaj, zamlast jak dotychczas 
4. Podczas gdy w roku 1814 istniało 
14 dywizyj, obecnie terytorialna ar- 
mia rezerwowa obejmować będzie 18 
dywizyj, w tym 3 dywizje obrony 
przeciwlotniczej, 

Zapowiedź ministra wojny w spra 
wie reorganizacji terytarialnej armii 
rezerwowej powitana zostala przez 
anglelską opinię publiczną jaka dal- 
sza gwarancja obrony narodowej. 
„Times“ pisze, że należało dawna po 
wziąć te posianowienie, ażehy An- 
gila w danym wypadku „nie znalazła 
się w potrzebie — improwizawania”. 
Dzlennik zajmuje się w związku z 
tym mową kanclerza Hitlera wygło- 
szaną w zeszłą niedzielę w Saabriic- 
ken i przytacza zdanie wypowiedzia- 
me przez Iitera w swej mowie: 
„Uważam, że jest taniej uzbroić alę 
zanim nastąpią jakieś wypadki, anl- 
želi będąr nie uzbrojanym ulec tym 
wypadkom i następnie być zmuszo- 
nym do pjacenla daniny". Anglia mo 
ła — pisze „Times“ — podpisać się 
pod tym zdaniem i zastosować tę za- 
sadę w stosunku do siebie. 


Jak zareagowała 


W Paryżu — jak donosi kores- 
pondent „Kuriera Warszawskie- 


Dekreto zjednoczeniu 


Ślaska Zaolzańskiego z Polska 


W Dzienniku Ustaw R. P. uka- 
zal się dekret Prezydenta Rz. P. 
o zjednoczeni odzyskanych ziem 
śląska Cieszyńskiego z Rzeczypo- 


Tajemnica 


spoliłą Polska i o rozciągnięciu 
mocy obowiązującej niektórych 
aktów ustawodawczych na odzy- 
skane ziemie. 


w Sofii 


Stan zdrowia zamachowca, ran- 
nego samobójczą kulą, poprawił 
mię na tyle, że można go było 
przesłuchać. Zahójca gen. Pejewa, 
b. żandarm Stoit Wesow Kirow, 
oświadczył, iż działał on z chęci 
zemsty, popchnięty do tego czynu 
nędzą. W zeznaniach jego widać 
wiela sprzeczności, M, in. stwier- 
dził an, iż zaopatrzony był w dwa 
rewolwery, które otrzymał od nie- 
znanych mu osób, w innym znowu 
miejscu swych zeznań oświadczył 


on, iż nabył broń za cenę 3500 le- 
wów. Zabójca oświadczył, że nie 
należy do żadnej organizacji poli- 
tycznej. Policja prowadzi energicz 
ne śledztwo w celu ujęcia ewen- 
tualnych wspólników mordercy. 
Jak słychać, aresztowano już kil- 
ku osobników, którzy utrzymywali 
kontakt z Wesow Kirowym. 
Major Dymitri Stojanow, który 
został ranny w czasie zamachu na 
szefa sztabu generalnego Bugarii, 
zmarl na skutek odniesionych ran. 


0 pomoc dla uchodźców czeskich 


Dużo się w osłatnim czasie mó- 
wiło o tragedii Niemców sudec- 
kich, zmuszonych do porzucenia 
swych siedzib przed rzekomym 
terrorem czeskim. Bardzo mało na 
tomiast pisało się o tragedii u- 
chodźców czeskich, którzy, ratu- 
jąc życie, musieli opuścić swe sie- 
dziby w Sudetach, chroniąc się w 
gląb kraju. Tysiące tych uchodź- 
ców -porzucić musiało gospodar- 


stwa, które od szeregu pokoleń 
Znajdowały się w rękach czeskich. 
Z pomocą tym nieszczęśliwym 
przychodzi utworzony w Londynie 
komitet z burmistrzem miasta na 
czele. Komitet ten zebrał dotych- 
czas około 700.000 Zł. na fundusz 
pomocy dla uchodźców czeskich z 
ziem sudeckich i północnych okrę- 
gów morawskich, zajętych przez 
Niemcy. 


go“ — przygnębiające wrażenie| mokratycznych z hitlerowską Rze- cji na granicy francuskiej przez Hi 
mowy Hitlera pogłębiło się jeszcze | szą, której biblią, mimo wszystka, tlera. 

wyraźniej następnego dnia. Ogól- | nadal pozostaje „Mein Kampf". W| „intransigeant wyprowadza stąd 
nie opinia catkowicie zgodna jest | tym duchu wypowiada się nieomal | wniosek, że Hitler nie wierzy w 


w przeświadczeniu, że szczere wy 
nurzenią kanclerza właściwie de- 
finitywnie rozwiewają złudzenia o 
możliwości prawdziwego porozu- 
mienia zachodnich mocarstw de- 


cała prasa od organów  Kkosmiti- 
stycznych do skrajnej prawicy. 
Szczególne zainteresowanie budzą 
przy tym zapowiedzi jeszcze ail- 
niejszego rozbudowania fortyfika- 


— Rząd hiszpański - 


wycofuje wszystkich ochotników 
podczas gdy gen. Franco nieznaczną część 


W kołach rządowych Barcelagy zapewniają, że wyca- 
fywanie ochotników zagranicznych. postępuje szybko na- 
przód. Wycofani z szeregów ochotnicy koncentrowam 
są w obozach rozsianych po całej Katalonii. W obozach 
tych składają oni posiadaną broń i otrzymują dokumen- 
ty demobilizacyjne. Ostatnio wycofywani są również 
ochotnicy zagraniczni, zajmujący stanowiska w admuni- 
stracji wewnętrznej kraju. Jak w kołach rządowych utrzy- 
mują, odwoływanie ochotników przeprowadzane jest sto- 
pniowo I prawdapodobnie zostanie ukończone w ciągu 
tygodnia. 

Braki, powstałe przez wycofanie ochotników uzupeł- 
ndane są silam] hiszpańskimi. 

Podczas gdy Hiszpania republikańska wycofuje wszy- 
stkich ochotników cndzoziemskich, likwidując Między- 
narodą Brygadę, gen. Franco demobilizuje jedynie dwie 
dywizje włoskie „23 marca“ j „Littorio“. Stan liczebny 
obu, dywizyj określany jest na 17 do 18 tysięcy ludzi. 
Oddziały włoskie pozostawiają jednak w Hiszpanii część 
wyposażenia piechoty, artylerię i lotnietwo. Oddziały te- 
chniczne włoskie pozostaną nadal w Hiszpanii. Pewna 
część lotników pozostaje również w Hiszpanii. Należy 
zaznaczyć, że w czasie kampanii pod Bilbao, włoski kor- 
pua ekspedycyjny skladał się z 4 dywizyj, liczących 70 
tys. fudzi. Były to dywizje „czarnych strzał”, „niebłe- 
skich strzał“, dywizje „23 marca" j „Littorio“. Tymcza- 
sem gen. Franco demobilizuje jedynie 17.000 ludzi, po- 
zostawiając lotnictwo wioskie i siły techniczne. 

Profaszystowskie „Figaro“ przyznaje zresztą otwar- 
cie, że wycofanie 10 — 17 tysięcy ochotników włoskich 
nie możę osłabić siły bojowej armii gen. Franco. Zresz- 
tą achotnicy ci i tak znajdowali się poza Ilnią frontu. 


Gen. Syrovy pełniący obowiązki 
szefa Rządu i Prezydenta Czechosłowacji 


dłuższy pokój, a przecież pokój 
może być zamiącony tylko przez 
niego! 

Niektórzy, jak p. Pierre Bernus 
w „Journal des Débats“, dopatrują 
słę w mowie Hitlera nawet elemen 
tów dodatnich. Oto usuwa ona nie- 
bezpieczeństwo, by mocarstwa 
zachodnie Zmniejszyły swą czuj- 
naść. Zarazem też hędzie ona 
ostrzeżeniem dla Francji į Anglii, 
by nie dały się zwieść żadnym 
próbom poróżnienja ich. Jeszcze 
dalej idzie p. Kerillia, który dowo- 
dzi na lamach „L'Epoque”, iż Hi- 
tler uważa ustrój demokratyczny 
Francji i Angli za niehezpieczeń: 
stwo dla Rzeszy i gdy poczuje się 
na siłach — dążyć będzie do usu 
nięcia tej groźby. 

Ostatnia mowa Hitlera jeszcze 
bardziej pogorszyła sytuację p. 
Fiandina. Donoszą o dalszych dy- 
misjach w „Alliance Democrati- 


que", której jest prezesem, Mnóżą 
się też objawy wrogich wystąpień 
wobec b. premiera ze strony de- 
putowanych i senatorów, którzy 
ostentacyjnie unikają go w kulua- 
rach parlamentarnych, tłumacząc 
swe postępowanie faktem wymia- 
ny znanych telegramów grałuła- 
cyjnycn między p. Flandinem 2 
kancel, Hitlerem po zjeździe w Mo- 
nachium, 
.. 

Francja, w porozumieniu z Án- 
glia, ma zorganizować i znacznie 
powiększyć swe lotnictwo. Poza 
tym wzmocnione zostaną sily mor- 
skie i lądowe. 
| O 


Jaką będziemy mieli 
pogodę ? 


Przewidywany przebieg pogody w dn. 


*12 b. m. — Renek miejscami mglisty. 


W ciągu dnia chmnrno w rozpogodze: 
niami. W dzielnicach południowych 
miejscami przelotne deszcze, Tempera- 
tura bez większych zmien, Słabe wiatry 
» kiermikew zachodnich. 


ja jc ÓĆ 


Na frontach Hiszpanii 


Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii donosi, że w obszarze 
rzeki Ebra w ciągu ub, nocy woj- 
ska rządowe zdobyły wzgórze 350 
na odcinku Coll de Coso. W gó- 
rach Pandols zdobyte zostało 


wzgórze 705 i 666. Na froncie śrad 
kowym, na odcinku górskim, woj- 
ska rządowe przesunęły swe linie 
o pół klm. naprzód w kierunku 
wsi Guamarada. 


Ludność kolonii niemieckich 


Jak donoszą z Dares Salam, sto 
licy Tanganiki, dawnej kolonii 
niemieckiej, odbyło się tam wielkie 
zgromadzenie z udziałem przed- 
stawicieli ludności tubylczej oraz 
osiadłych w ostatnich czasach w 
Tanganice Hindusów i Japończy- 
ków. Zgromadzeni po wysłucha- 
niu referatu o niemieckich roszcze 
niach kolonialnych przyjęli rex 


łucję, w Której dają wyraz „żywe 
mu zaniepokojeniu na wieść o mo 
żliwości restytucji kolonii niemie- 
ckich”*. Zgromadzeni w imieniu 
ludności tubylczej i napływowej 
w Tanganice proszą sekretariat 
stanu dla spraw kolonialnych o 
udzielenie im zapewnicń, że Tan- 
ganika pozostanie nieodłączną 
częścią imperium brytyjskiego. 


dożywotnim Prezydentem Litwy 


Rada ministrów uchwaliła zmia- 
nę procedury wyborów prezydenta 
państwa w tym sensie, że stosów- 
nie do nowej konstytucji wyboru 
doknuje sejm. Posłowie na sejm zo 
stalių znani jako „reprezentanci na 
rodu”, o których mówi art. 64 kon- 
stytucji. Dotychczas kiedy sejmu 


nie było, wybierano osobnych re- 
prezentamiów. Wyboru prezydenta 
sejm dokona w grudniu bieżącega 
roku, przy czym należy się liczyć z 
tym, że obecny prezydent Smetona 
zostanie wybrany prezydeniem do- 
żywotnim, 


Olbrzymi pożar we Francji 


W miejscowości Dreux we Fran 
cji wybuchł wielki pożar, który w 
bardzo krótkim czasie zniszczył 
fabrykę kauczuku. Pożar był nie- 
słychanie trudny do opanowania 
ze względu ma wielkie ilości kau- 
czuku i tóżnych łatwapalnych ma 
teriałów chemicznych, jakie znaj- 


dowały się w składach fabryki. 
Mimo wysiłków straży ogniowej, 
pożar przerzucił się na okoliczne 
domy, które narówni z fabryką do 
szczętnie spłonęły. Straty ocenia- 
ne są na kilkanaście milionów. 
franków. 


Komplikacje wewnetrzne nie do przezwyciężenia 
zechosłowacji 


okiojonej ze wszystkich stron į pozbawionej komunikacji i przemysłu 


T 


Rząd Republiki czechosłowac- 
kiej znajduje się obecnie w wyjąt- 


kowo ciężkim i trudnym  położe.! 


niu. Sytuacja geopolityczna Repu- 
bliki stwarza komplikacje, chwila- 
mi zdawałoby się wręcz nle do 
przezwyciężenia. 

Oderwanie od Czech szeregu te- 
rytoriów stworzyła w państwie 
tym niezwykle osobliwe warunki 
komunikacyjne. Oto np. dotych- 
czasowe połączenie Pragi ze Sło- 
wacją przecięte jest w dwóch miej 
scach terylorium niemieckim, — 
(przez które pociąg będzie przecho 
dził tranzylem], a w jednym miej- 


„Gwiazda Polski“ 


czeka nadal 
na pomyślną pogodę 


Prognozy meteorologiczne w do 
linie Chochołowskiej w dalszym 
ciągu nie potrafią określić termi- 
nu startu balonu „Gwiazda Pot- 
ski“ do stratosfery. 


rudności 


scu — terytorium polskim. Przer- 
wane również zostało bezpošred- 
nie połączenie Pragi z jednym ® 
najbardziej centralnych punktów 
Czech — Brnem. Pociągi do tego 
miasta a stamtąd dalej do Słowa- 
cji, puszczone zostały przez wiele 
dhiższą linię okrężną. Wreszcie 
główne połączenie z Rusią Podkar 
packą przechodzi znowu 2 razy 
przez terytorium niemieckie, jeden 
raz przez terytorium polskie (st. 
węzłowa Bogumin) i jeden raz 
przez terytorium węgierskie. Nale- 
ży tu nadmienić, że linia ta ma dla 
Czech specjalnie ważne znaczenie, 
zarówno międzynarodowe jak stra 
iegiczne. Jest ona bowiem magi. 
stralą Praga — Koszyce — Cłuj— 
Bukareszt. Nielepiej przedstawia 
się komunikacja szosowa. 

Wobec wzrastających trudności 
gospodarczych, Rząd opracowuje 
szereg projektów zaradczych, W 
poniedziałek pod przewodnictwem 
premiera Syrovego i przy udziale 
ministrów odpowiednich resortów, 
odbylo się posiedzenie rzeczoznaw 
ców gospodarczych, poświęcone 
rozpatrzęniu tych projektów. Prze 
prowadzana demoblizacja wyma- 


Armia republikańska 


rozwiązała słynną Brygadę M.ędzynarodową 


Wedlug doniesień z Barcelony, 


nastąpiło oficjalne rozwiązenie 


brygady międzynarodowej wojsk republikańskich. Wszyscy cudzo- 
ziemcy z armii republikańskiej zostali zwolnieni. 

Co do gen. Franco, to podobno na 70.000 Włochów ma być wyco- 
fanych 17.000 i to bez lotnictwa i inych Sił techmicznych. 


-= „itzeda” 


PAT. donosi z Wiednia: 

Ukraińwije stry rzaigaryjm. 
zwłaszcza ośrodki nacjonąlistycz- 
ne.spód znaku Konowalca, zgru- 
powąne glównie w Genewie, Pra- 
dze i. Berlinie, rozpuszczają pogło 
skl, jakoby Rząd Rzeszy nle byl 
sktonny popierać przyłączenie Ru- 
st pódkarpackiej da Węgier. 

Kolgortowane są równocześnie 


wiadomości o wyasyguowanlu 
przez Rząd Rzeszy znaczniejszych 
sum dla wziłecenla na Rusi pod- 
karpackiej ruchu ukraińskiego. 

Te tendencyjne pogloski—twier 
dzi dalej PAT. — nie znaldują u 
źródeł niemieckich potwierdzenła, 
jako * sprzeczne z dotychczasową 
linią polityki „Rzeszy wobec Wę- 
gićr. - 


Ultimatum Arabów 


Str. 2 


W poniedziałek wieczorem woj 
ska niemieckie zajęły pówiaty hwi- 
czyński i bilowiecki, przyjegające. 
bezpośrednio do Morawskiej O- 
strawy. W odłegłości kilku kim.. 
od Morawskiej Ostrawy w Petrko 
wicach nat Odrą I w Świnowie 
znajdują się już niemieckie tanki i 
oddziały wojska. Wojska nłemiec- 
kie obsadziły centralną clektrow- 


szeregu zarządzeń 
wewnętrznych. W szczególności 
chodzi © stworzenie możliwości 
zatrudnienia bezrobotnych, których 
liczba stale wzrasta. Jednakże ści- 
słe ustalenie linii polityki gospo- 
darczej możliwe będzie dopiero pa 
ostatecznym wyytyczeniu granic. 


ga również 


Wojska polskie- 


zajęły Karwinę i pozostałe o*szary 
powiatu frysztaikiego 


PAT. donosi: 

Wojska polskie zajęły w poniedziałek przewidziane 
w planie obszary powiatu frysztackiego z Karwiną, Or- 
dowa, Polską i Niemiecką Lutynlą i innymi miejscawo- 
ściami. Wszystkie domy w miastach i osiedlach zostały 
bogato udekorowane polskim sztandarami narodowymi 
i wszędzie miejscowa ludność tłumnie wyległa na ulice, 
obrzuczjąc wkrączające wojska kwiatami. 

W rejonie Rogumina i Rychwaidu pasiuje spokój. Czesi 
zwakuowali rejon Bogumin w kierunku na Morawską 
Qstrawę. Ludność w rejonie miasta Gruszowa, Polskiej 
Ostrawy, Hermanic, Michałkowa, Radwanic i Szerowa 
aż po Ostrawicę domaga się plebiscytu. 

Na pół godziny przed wkroczetuem wajsk polskich do 
Karwiny przybył ma dworzec kolejowy w Karwinie 
pierwszy pociąg polski towarowy z Cieszyna. Na dwor- 
cu w Karwinie pociąg został przyjęty przez obsługę ko- 
tejową, złożony z Polaków, byłych pracowników kolel 
czechosłowackich, którzy jeszcze wystąpili w mundurach 
czeskich. Po poludniu przybył pierwszy pociąg osobowy 

Niezwykła sprawność i szybkość, z jaką uruchomiono 
pociągi na Zaolziu, wywołuje ogólny podziw. 

Po 


Polska Sosjalistyczna Partia Robotnicza powitała spe- 
cjalmą odezwą ostateczne połaczenie Śląska Zaołzańskie- 
ga z Rzeczpospoftą Polską. 


60 miliardów fr. 


wydała Europa na mobilizację 


Prasa paryska podaje zestawienie sum, jakie wydały państwa 
europejskie na mobilizację i udoskonalenie swych fortyfikacyj w 
okresie 3 krytycznych tygodni, Wediug tych obliczeń, Europa wy- 
dała na ten cel około 60 miliardów franków. Na pierwszym miej- 
scu stoi Anglia, która wydać miała na mobilizację foty 12 miliar- 
dów, na organizację obrony terytorialne] 5 miliardów i na rozdanie 
masek antygazowych 5 miliardów. Następnie idą Niemcy z 19 mi- 
[ardami, przeznaczonymi na wydatki nadzwyczajne. Francja z 10 


nig w Trzebowicach, dysponują- 
cą przewodami wysokiego napię: 
cia, biegnącym aż na Słowaczyz- 
nę, oraz radiostację w Świnowie. 

Dotychczasowa rozgłośnia cze- 
Ska Morawskiej Ostrawy, położo- 
na na zachód od Odry pod Schoen 
brunn, z chwilą obsadzenia tego 
obszaru przez wojska niemieckie, 
przeszła w posiadanie niemieckie. 
Od godz. 19 w poniedziałek róz- 
głośnia ta przyłączona została do 
programu rozgłośni wrocławskiej. 

W Berlinie wydano oficjalny ko 
munikat dowództwa sił zbrojnych 
Rzeszy, kłóry stwierdza, że ar- 
mia niemiecka przeprowadziła w 
poniedziałek okupację terytoriów 
sudeckich, przewidzianą planem 
do dnia 10 paździemika, Lotnic- 
two przejęło urządzenia czeskiego 


Wojska niemieckie 


lotnictwa, a specjalne oddziały zo 
stały wysłane celem naprawienia 
uszkodzeń na liniach kolejowych. 
Większość lini! kolełowych zosta- 
ła już przejęta przez dyrekcję ko- 
le! państwowych Rzeszy. 


W pobliżu miejscowości Soest 
w Belgii, uległ katastrofie pasażer 
ski samalat belgijski, kuraujący 
na linii Bruksela — Diisseldarf. 
Samolot spadł z wielkiej wysoka- 
ści i został słrzaskany. 4 członków 
załogi oraz 16 pasażerów ponio- 
sło śmierć na miejscu. 


zza 


amobówiwo naczelnegu redator 


„Prager Tageblatt" 


Nocy dzisiejszej w Pradze, re- |nego w języku niemieckim „Pra- 


dakior naczelny dziennika fiberal- 
no - demokratycznego, wydawa- 


Ava 
uchodził za pechowca, nie mu 
się nia wiodło. Dziś jest czło- 
wiekiem niezależnym, bo wy- 


grał w kolekturze 


WOLANOWA 


ger Tagehlatt", dr. Thomas wraz 
z małżonką usiłował popełnić sa- 
mobójstwo przez otrucie nieznaną 
trucizną. Przyczyną desperackiego 
kroku dzlennikarza była deprasja, 
jaką przeżył w związku z ostatni- 
mi wydarzeniami i możliwością za 
wieszenla pisma, wychodzącego w 
Pradze od 63 lat. Stan obojga jest 
beznadziejny. 


SZER TEK ZOE EEE 
Naukowa ekspedycja zaginęła 
w pustyniach lodowych 
Grenlandii 


W kolach naukowych Norwegii 
panuje zaniepokojenie losom calon- 
ków ekspedycji znanego badacza a- 
sadu podbiegunowych Hnkons De 
wsk, który wraz z 17 towarzyszasań 


wrain brn rai. 
ZEE uS parat "Roni 


Dorao 
nich Eres Grenlandii w imienin 
rządu norweskiego. Od chwili wypły 
nięcia statku nie otrzymano żadnych 
wiadomaścł o losach załogi. 

W najbliższym czasie ma wyra- 
szyć ekspedycja ratownicza. 


Ostatnia droga 


158 ofiar czarnej Śmierci 


semi obrony Palestyny wysłał j«e © kołach żydowskich w ðs» 
bnie. 


<= pamieaziasek rano Še prrs Pe- 
Sew Sjonistycznej i Agencji ty- 
demada) depesze, stanuwiące press 
dse skmatum. Depesza i» aż 
pipans prire priseminirigorpe 
besom obrony Palestyny Nabiha 
4 14mm. Brzm| ona, jak następuje: 
Jemene eoero więgÓ oa 
m 1 sA ien, 


aldo dotychczas zanotowała kie 
rla. Arabowie, nawet gdyby mieli 
być calkowicie zniszczeni, nie pex 
zwolą wam na zalnstalowanie S$ 
| 62 stworzenie wiekszości w Pa. 
watynie asiknókaj «rawa 
sk 12 pop MA ie kam 
wać, wy 1 wasz naród, rozsiany na 
calym :vlvcie, powinniście urato- 
wać życie części waszega narodu, 
znajdującej się w Palestynie oraz 
w (mych krajach arabskich i 
wschodnich. Nle stwarzajcie oko- 
Jiezności, które przyczynilyby się 
do  urzeniesienia waszych nle- 
szczęńń z zachodu na wschód, Zæ- 
dowalmicie się zachowaniem przy 
życiu tych sposród wag, którzy jnż 
znajdują się w Palestynie. Jest to 
już wlelulu szczęście dla wax. Po- 
zwôlcle Aruhom, by traktowali 
was w swym kroju jak Omar trak 
tował kańców Palestyny. Gdy 
ky-W. Krytania uciekła sle do woj 
ny, by wn» bronié w Palestynie, 
nie mogiaby jednakże ochronić 
was we wszystkich krajach arab- 
skich í na całym wschodzie”. 


Pepesza ta, jak zaznacza Agencja 


milłardami. 


Wlochy wydały 2 miliardy, podobnie jak i Holandia. 


Belgia półtora miliarda i Czechosłowacja 1 miliard. 


W Yubari (japonia) odbył się 
w poniedziałek pogrzeb 158 oħar 


Niezwykłe bohaterstwo żołnierzy chińskich 


Obrona chińskiego Verdun 


wywołuje podziw nawet u Japończyków 


Źródła japońskie twierdzą, że w 
ciągu ostatnich dni wojska japoń- 
skie zdołały przerwać w trzech 
miejscach drugą linię obronną 
chińską w pobliżu Hankou., Obec- 
na ofensywa japońska na Hankou 
jest największą i najbardziej za- 
ciętą od'chwili wybuchu działań 
wojennych. 

Komunikat ċhiński donosi © 
wzrastającym napięciu walk pod 
Hankou, co tłumaczy się nadej- 
ściem ticznych posiłków chińskich 
do rejonów, położonych w górach 
na zachód od Tien - Czia - Szen, 
gdzle przechodzi obecnie linia po- 
zycji chińskich. 


Havasq, wywołała wielkle porusze- 


Chińczycy usiłują w jakikolwiek 


TE EOS WYRA RY ER Wz 


Rozwiązanie 


Parlamentu 


i re'onstruk ja Rządu w Jugosławii 


Rada regencyjna Jugosławii, któ 
ja Sprawie rządy podczas niepeł. 
noletnoś.i króla Piotra, wydała w 
poniedziałek dekret rozwiązujący 
parlament jupostowiański i ogla- 
Szając nowe wybory na dzień 11 
grudnia r, b.” 

Równocześnie w gabinecie Sto- 
jadinowicza , przeprowadzona te- 


konstrukcję 8-mą z rzędu od chwili 
utworzenia obecnego rządu. W 
skład gabinelu weszli: przewodni. 
czący jugosłowiańskiej partll lu. 
dowej Świałosław Hodżera, jako 
minister bez teki į poseł Ante Ma- 
strowłcz, jako minister wychowa- 
nia fizycznego. 


bądź sposób wygrać na czasie, bo 


większych jednostek (ponad 3 ty- 
siące tonn) zupełnie niemożliwa 


się 
akręty do 10 tysięcy | 
tonn. 

Prasa japońska zwraca uwagę 


r Zamach w Sofii 


nych. 


nadzwyczajne posiedzenie. 


Zamordowanie szefa sztabu armii 
bułgarskiej 


W poniedziałek, w godzinach popoludniowych doko- 
nano zamachu rewolwerowego na szefa bułgarskiego 
sztabu generalnego, Pejewa. 
łami gen. Pejew został zabity na miejscu. Znajdował on 
się w drodze do ministerium wojny w towarzystwie swe- 
go adjutanta pik. Stojanowa. Przed gmachem ministe- 
rium sprawiedliwości, jeden z przechodniów padskoczył 
do oficerów i strzelając z dwóch rewolwerów dał około 
15 strzałów w kierunku gen. Pejewa i pik. Stojanowa. Po 
dokonaniu zamachu morderca popełni samobójstwo. 

Sprawcą zamachu był — jak się okazalo — mjr. rezer- 
wy armii buigarskiej Stoiu Jozitow, który przed 3 mme- 
siącami został zwolniony z więzienia. Motywy morder- 
stwa są jeszcze nieznane. Zamach wywołał w Sofii ol- 
brzymie podniecenie. Bezpośrednia po zamachu policja 
otoczyła kordónem całą dzielnicę, szukając  współwin- 


Lgodzony dwoma strza- 


Na wieść o zabójstwie król bułgarski Borys wrócił na- 
tychmiast do Stolicy, Rada Ministrów zastała zwołana na 


w tym okręgu, podczas gdy obec-| na zaciekłość walk, toczących się 
wiem w miesiącach zimowych że-|nie po Jaag-Tse poruszają 
gluga na ]ang - Tse staje się dla| swobodnie 


pod Hankou i na chińskich żołnie- 
rzy, którzy wolą umrzeć niż pod- 
| dać się. Sztab glówny dowództwa 
japońskiego ogłosił oficjalnie, że 
w ciągu miesiąca w watkach w 
prowincji Henan, w okolicach 
Guan - Czen — Szan - Czen nali- 
czone na polach bitew 12 tysięcy 
trupów Chińczyków, podczas gdy 
tylko 354 żołnierzy chińskich zna- 
lazio się w niewóll. Jeszcze ja- 
gkrawsze cyfry dotyczą walk w 
okolicy Guansi - Klukłang. W cia- 
gu miesiące zostało na połu bitew 
4i tysięcy chińskich żołnierzy a za 
tedwie 1.212 poddało się Japoń- 
czykom. 


katastrofy w kopalm węgia. Jak 
wiadomo, w chwili wybuchu ga- 
zów, znajdowała się w kopalni 327 
górników. 149 zdołało się urato- 
wać, 158 zginęło. Zwłoki ich wy- 
dobyto po kilku dniach poszuki- 
wań. 18 górników odniosto rany, 
3-ch znajdule się w stanie bezna- 
dziejnym. Los dwóch górników do 
tychczas jest nieznany. 

(nc) 


Saida dla Milera 


NIE DA SIĘ POGONZIO 
Z [INTERESEM FRANCJI 

B. minister francuski, senator 
Reibel, zgłosił rezygnację ze stano 
wiska wice-przewodniczącego u- 
grupowania „Alliance Democrati- 
que", na którego czele ston b. pre 
mier Flanćin. Dymisja senatora 
Relbela jest protestem przeciwko 
wymianie depesz  gratulacyjnych 
pomiędzy Flandinem a kanclerzem 
Hitlerem z okazji podpisania ukła. 
dów monachijskich. 

Jak wiadomo, z tych samych po 
wodów ustąpił przed paru dniami ` 
drugi wice-przewodniczący uUgru- 
powania „Alllanee Democratique", 
minister sprawiedliwości Paul Rey 
nayd. 


Hiszpański skarb 


przemycony do Wilna 


W ciągu kilku dni odbywał się 
« Sądzie Ukręgowym w  Wilnle 
przy drzwiach zamkniętych proces 
o przemycanie do Polski z Hisz. 
panii skarbu hiszpańsklego w po- 
staci 48 szmaragdów, 2 rubinów, 
29 brylantów, 1 perły, 6 broszek, 


następnie w kasie ogniotrwałej 
banku Bunifowicza. W wyniku 
rozpirawy skazano Romana Plazo 
na 1.000 zł. grzywny za przekro- 
czenie przepisów dewizowych i po 
młnięcie komory celnej. Innych 0- 
skarżonych uniewinniono. — Po 


3 bransolet, 2 pierścieni i drobniej | uiszczeniu opłaty celnej, skarb bę- 
szych przedmiotów, które ukryto | dzie wydany właścicielowi. 


łość Ojczyzny” 
przejawia się w głośnych de- 
monstracjach, włącznie aż da 
wybijania szyb w sklepach ży- 
dowskich, chcę stwierdzić, że 
dla mnie była ana zawsze prze 
de wszystkim miłością dla Jej 
ludzi, dla ich wolności, dla wol 
ności ich myśli i dla Jej kultn- 
ry. I tak się jakoś składało — 
zresztą niejednokrotnie w mym 
życiu — że moje własne uczu: 
cia narodowe musiały ujaw- 
niać się inaczej, miż oficjalna 
opinia publiczna. Zazwyczaj 
walczyłem z nią aż do upadłe- 
$o, — lecz czasem przechodzi- 
lem nad nią do porządku dzien 
nego, milcząc i zaciskając tylko 
zęby. 

Wi takim położeniu jestem ! 
dziś — i nie zamącałbym ra- 
dosnego nastroju, gdyby nie ar- 
tykuły „Gazety Polskiej", bar 
dzo dyplomatyczne, bardzo pa- 
triotyczne i pełne różowego 
optymizmu, — ale równocześ- 
nie bardzo ogólnikowe, uchy- 
lające się od jasnej odpowiedzi 
ną zagadnienia, związane z 
ukształtowaniem się w najbliż- 
szej przyszłości stosunków eka 
nomicznych i społecznych na 
przyłączonym do Polski obsza- 
aa. 

Dla mnie robotnicy i górnicy 
z za Olzy, z którymi zresztą 
walczyłem wspólnie, ramię przy 
ramieniu, dla wspólnych idea- 
łów w jednej organizacji — i 
wśród których miałem wielu 
osobistych przyjaciół przed 
wojną, w czasie wojny i po woj 
nie — to nie nieosohowe „ob- 
jekty" sukcesów dyplomatycz- 
nych, demonstracji uczuć pa- 
triotycznych, lub ucieleśnienie 
oderwanej idei „zjednoczenia 
narodawaścii Dla mnie ci lu- 
dzie, których żegnali rzed 
20 laty z głęboką BE ża- 
lem przy oderwaniu ich od Pol- 
ski, a których dziś witamy z 
niemniejszą radością, gdy do 
niej wracają — ta żywi ludzie 
z krwi i kości, mający swaje 
dążenia i swoje interesy, — to 
drodzy towarzysze walki, — 
tacy sami jednak drodzy, jak 
robotnicy i górmicy innych czę- 
ści Polski, 

I mam duże obawy, że 
interesy tych ludzi mogą być 
poważnie naruszone, jeżeli Rząd 
nie znajdzie na czas sposobu, 
aby je ohranić i zabezpieczyć. 

W. Polsce cała produkcja wę 
glowa wynosi przeszło 36 mi- 
liomów ton rocznie, a zdolność 
jej — przeszło 60 milionów ton. 
Zdolnaść tę musiało się stop- 
niowo ograniczać ze względu 
na brak zbytu. Zagadnienie to, 
a zwłaszcza zagadnienie eks- 
portu węgla od dłuższego już 
czasu jest dla każdego Rządu 
jednym z najpoważniejszych, — 
a mimo to eksport kształtuje 
się niepomyślnie, co powoduje 
agraniczenie produkcji, zamy- 
kanie kopalń i rozpacz wyda- 
lonych robotników. 

W. takich warunkach przycho 
dzi do Polski nowych przeszło 
20,000 górników i okało 8 mi- 
lionów ton węgla co roku. Po- 
chłonięcie tych ilości przez 
wzmożenie  konsumcji we- 
wnętrznej jest mało prawdo- 
podobne. Można to osiągnąć 
w pewnej mierze tylko odnoś- 
nie węgla na potrzeby domowe, 
ale ło stanowi drobniuteńki pro 
cent, który — gdyby go się na- 
wet podwoiło — nie mógłby 
zaważyć na samej produkcji. 
Reszta zaś — to jest węgiel dla 
przemysłu i kolei — nie może 
być regulowana dowolnie; ilość 
jej bawiem będzie zawsze zależ 
na od stanu przemysłu w kraju 
i sieci kolejowej. 

Pozostaje więc tylko zwięk- 
szenie eksportu, co też nie od 
nas zależy. Liczy się na jakość 
węgla karwińskiego i wyrobio- 
ne sobie przezeń datąd stosun- 
ki handlowe zagranicą. Trzeba 
jednak uwzględnić, że najwięk- 
szymi odbiorcami węgla kar- 
wińskiego były: Czechosłowa- 
cia, oraz Austria, która obec- 
nie wchodzi w skład Rzeszy 
Nieme, *iej, posiadającej włas- 
nego węgla znacznie więcej, niż 
może go sama 
Przy znanej polityce samowy* 
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W tych czasach, kiedy „mi-|starczalności gospodarki nie- 


coraz częściej| mieckiej trudno przypuszczać, 


by Niemcy chciały się zrzec 
swoich własnych rynków. W 
tych warunkach nie możemy 
się zadowolić pięknymi zapew- 
nieniami o dążności do „przy- 
stosowania się do nowych wa- 
rumków" i wywodami „Gazety 
Polskiej”, które można streścić 
w jednej tezie: jakoś to będzie! 
Dlatego musimy domagać się 
odpowiedzi jasnej i wyraźnej-- 
i to odpowiedzi ze strony Rzą- 
du, który by uspokoił opinię 
publiczną i oświadczył, w jaki 
sposób zamierza on zagadnie- 
nie to rozwiązać i jak chce u- 
trzymać całą zwiększoną pro- 
dukcję węgla w Polsce. 

Zresztą zupełnie analogiczne 
stosunki istnieją również i w 
hutnictwie żelaznym. 

Nierozwiązanie tych zagad- 
nień byłoby nieszczęściem dla 
ludności Śląska Zaolzańskiego 
i wielką tragedią dla Polski. 
Chyba nie ma żadnej wątpli- 
wości, że kopalnie, przyłączo- 
ne do Polski, nie mogą być za- 
mykane, a rabotnicy ich nie 
mogą być wydalani na bruk. 
Równocześnie zaś nie może być 
wątpliwości, że utrzymanie tych 
kopalń w ruchu nie powinna 
się dokonywać kosztem zamy- 
kania kopalń innych rewirów. 

Tego rodzaju polityka bo- 
wiem, poza wszystkim innym, 
pociągnęłaby za sobą zmniej- 
szenie zdolności obrony kraju. 
Już sam naturalny slan rzeczy, 
że ogromna większość złóż wę- 
glowych, które są źródłem ener 
gii narodu, rozmieszczona jest 
na samych krańcach Państwa, 
stanowi poważne niebezpieczeń 
stwo. Ale w takich warunkach 
wystawiłoby się jego interesy 
na największe ryzyko, gdyby z 
jakichkolwiek względów wy- 
zbywano się tych nielicznych 
kopalń, które są wewnątrz 
kraju. 

Zresztą byłoby czymś absur- 
dalnym i potwornym, gdyby u- 
trzymanie nowych kopalń do 
konywać się miała kosztem w 
rzucenia robotników z prac 


lub wyśnania nowych dziesią- 
tek tysięcy na emigrację i tu- 
łaczkę. 

Wyjściem z tej sytuacji nie 
mogą być nowe fantastyczne 
projekty emigracyjne, lub ża- 
łosne skonstatowanie — jak 
zrobił to przed rokiem p. mi- 
nister Opieki Spolecznej — że 
w Polsce jest pół miliona „zbęd 
nych" robotników, z którymi 
mie wiadomo co zrobić. Musi- 
my stać na stanowisku, jak to 
napisała Konopnicka: Że ta Pol 
ska „tak bogata, że wyżywić 
mogłaby pół świata” musi mieć 
chleb i dla wlasnych dzieci. 

Jak to Rząd zrobi — to jego 
rzecz. Ale zrobić to musi — 
i nia może go uwolnić od speł- 
niema tego abowiązku żaden 
wzgląd na brak „rynków“ czy 
„kapitałów ”, Jedynym bowiem 
realnym kapitałem każdego 
kraju, to jego praca i bogactwo 
naturalne jego ziemi. Zresztą, 
gdyby wybuchła wojna, od któ- 
rej nie byliśmy daleko — to 
nikt nie oglądałby się na pie- 
niądze i kapitały, lecz praco- 
wano by ze wszystkich sił, ja- 
kimi tylko cały naród mógłby 
rozporządzać. Dziś trzeba my- 
śleć takimi samymi kategoria- 
mi — i trzeba z góry już usta- 
Hé, że ten radosny fakt zjed- 
noczenia narodowego nie może 
być okupiony bezrobociem lub 
emigracją części polskiej klasy 
robotniczej, 


Fzbrykn: Lwów, Janowska 34. 
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ZYGMUNT ŻUŁAWSKI. 


li migi poknat umowy mortis 


Z debaty w izbie Gmin 


W poniedziałek, tydzień temu, 
zebrała się angielska Izba Gmin 
na debatę w sprawie polityki za- 
granicznej. Trzy dni przed tym 
tłumy witały Chamberlaina, jako 
„Zbawcę pokoju“ i omal ga nie 
Bosy na rękach. Ale już po 
trzech dniach nastąpił. gruntowny 
„kociokwik”, Izba Gmin nie miała 
w sobie nie z nastrujów ulicy. Za- 
panowało przygnębienie 1 niepo- 
kój. Chamberlaina nie powitano 
juź jako zbawcy. Ani publiczność, 
zapełniająca galerię. ani komplet 
ciała dyplomatycznego, nie wsta- 
ły z miejsca i nie przywitały go 
oklaskami. A w debacie, która 
się otworzyła po jego przemówie- 
niu, poparii go jedynie zwolennicy 
ściślejsi jego polityki. Coraz wlęk- 
szy bowiem odłam konserwaty- 
stów odsuwa się ad Chamberlaina, 


Hitler w Saarbrücken 


Jeszcze jedna mowa Hitlera. 


Zaiste, na brak tych mów  uskar- | wszystko. 


żać się nie możemy. Na ostatnią 
mowę (w Saarbrucken) czekano z 
zainteresowaniem. Miała to być 
mowa specjalna: wygłoszona na 
granicy Francji, miała być mowa 
(tak zapowiadała prasa) „„pojed- 


nania" z Francją. Miala więc po: |. 


przeć „monachijską” politykę Da- 
ladiera i Chamberiaina. Miała — 
jak przepowiadano — ułatwić obu 


tym mężom stamt obronę ich po- į wie 


lityki we własnych krajach. „Pa- 
trzcie, rodacy—mogli by po takiej 
pro-francuskiej i pro-angielskiej 
mowie powiedzieć abaj premierzy 
— jakie doniosłe owace politycz- 
ne przyniosła ugoda monachij 
ska! epoka zaborczości hitlerow- 
skiej skończona! Europa ma po- 
kój na długo, — istotnie „dla ca- 
łego naszego pokolenia“, jak się 
wyraził (bardzo optymistycznie) 
Chamberlain". 1 wówczas „nowa 
orientacja" Daladiera i Chamber- 
laina nabrała by nowej siły. Poli- 
tyka rozwiązywania izb (Daladier 
pono je przygotowuje) — na fali 
powodzenia — uzyskałaby silniej- 
sze oparcie. A p. Flandin —- któ- 
ry niedawno pesyłał depeszę do 
Hitlera — triumfował by „na cale- 
go”... 

Ale... tak się nie stało. 

Czytamy mowę Hitlera w Saar 
bricken i widzimy, że ma zgoła 
inny charakter, niż przepawiada- 
no. Owszem, Hitler istotnie mó- 
wł o Francji i Anglii, ale zupełnie 
inaczej. Po „sudeckich* sukce- 
sach (rozstrzygnięcia komisji mię- 
dzypaństwowej ogromnie rozsze- 
rzyły zdobycze monachijskie) Hi- 
tler pozwala sobie na ton, w któ- 
rym brzmi poprostu — IRONIA 
pod adresem monachijskich kon- 
trahentów... 


Co się tyczy Francji, Hitler o- 


skonsumować. Świadcza, że wydał polecenie roz- 
| budować FORTYFIKACJE na za- 


chodniej granicy Niemiec. I to 
Jak na odpowiedź na 
politykę ugody pp. Daladiera i 
Bonneta — to niedużo.. Natural- 
nie, o tych fortyfikacjach było wia 
domo dawniej. Tłomaczono ich 
budowę tym, że „III Rzesza”, wal 
ety, bała się interwencji 

Ale teraz „Sudety 
(w najszerszym tego słowa zna- 
czeniu) są zdobyie. Po cóż mów- 
ca wspomina o dalszej rozbudo- 
fortyfikacyj? Czy obawia 
się, iż Francja p. Daladiera zosta- 
nie przecież zmuszona do wysta- 
pienia? Czy mówca przystępuje 
do NOWYCH AGRESYJ w Euro- 
pie środkowej? Bardzo to cieka- 
we — zwłaszcza dla Polski! 

Ale jeszcze gorzej pokwitował 


mówca z Saarbrucken Anglię. | 


ustępy o Anglii są poprostu za- 
straszające.. ro, co powiedział 
„Fuhrer“, musiało zabrzmieć nad 
Tamizą bardzo niemile. A Cham- 
berlaln tak sielankowo i różo- 
wo przedstawiał politykę hitlerow 
ską! Tow. Morrison w swej 0- 
statniej mowie jak gdyby przewi- 
dział ten bezwzględny ton mowy 
w Saarbrhcken. 

Otóż Hitler przede wszystkim 
nie wspomnial nawet o deklaracji 
monachijskiej Chamberlain — Hi- 
tler (a wzajemnej nieagresji). któ 
Ta narobiła dużo „złej krwi“ we 
Francji, a w Anglii była już uwa- 
żana za „wielką zdobycz" Cham- 
berlaina.. Korespondent londyń- 
ski „l. K. C.“, donosząc, że mowa 
w Saarbrucken zrobia w Angi 
datae wrażenie, pisze, że uderzył 
tam przede wszystkim brak 
wzmianki © deklaracji. Czy w 
Monachium była inna „atmosfe- 
ran? 


Ale to nie wszystko. Her w 
ostrym tonie wyprosił sobie meto- 
dg Anglii robienia „GUWERNANT | 
KI“(1) w wewnętrznych sprawach 
cudzego kraju. Niech Anglia le- | 


a wlasne sprawy, np. 
w Palest, l mówca — wśród 
śmiechów! — „podziwia!“ pawol- 
ność angielskiej metody dzialania... 


piej uwa 


Tyle.. Jak na pokwitowanie aż 
trzech łołów siarega Chamheclai- 
na i kołosalnych ustępstw 
kich (cudzym 
) — to niewiele. 


kosziem copran 


tą u, Churchill, 
licza opozycja itd. mogą te- 
raz kolejno z ironią patrzeć na 
unckie po 
dziękowanie za 314 inii. ludności, 
świeżo zdobytej przez Niemcy w 
„Sudetach”, przy pomo an- 
gielskiej „zuwernantki”. co 
jednak mówcy chodziło? 


[e 
O posta 
wienie na porządku dziennym KO- 
LONI}? Korespondenci londyńscy 


szeregu gazet donoszą, że Anglia 
już przygołowuje „pułę*(!) kolo- 
nialną: dla rozdania Niemcom! Jak 
niedawno donosił „Ł'Qeuvre* (p. 
Tabouis) mają to być „kawałki“ 
belgijskie, portugalskie | francu- 
i Znowu więc wzmacnia- 
" cudzym kosziem. 
Ale będzie musiała nadejść chwila 
kosztów własnych! 


Taką była mowa w Saarbru- 
cken. Anglia pono cieszy się przy 
najmniej z tego, że mówca zapo- 
wiedział zwolnienie zmabilizowa- 
nych żołnierzy rezerwy. Ale wię- 
lu? na jak długo? nie wiadomo. 

Krótko mówiąc, Hitłer stawia 
na porządku dziennym DALSZĄ 
AGRESJĘ, dalsze zdobycze. Roz- 
poczyna się dalszy etap ekspansji 
hitlerowskiej. Jak widzimy, ani p. 
Daladier, ani p. Chamberlain na 
laurach tak łatwo nie spoczną 
Mogą sobie zaśpiewać refren po- 
pularnej piosenki austriackiej o 
siesunkach tamtejszych (cytujem: 
wedle prasy paryskiej): 

„Ein Reich, ein Volk, ein Führer— 

„Derselbe Dreck, wie früher!“ 

Czytelnik sobie przetłomaczy. 

K. CZAPIŃSKI. 


angtei- 
I 


Duff Coaper.| 


także część „narodowych“ robot. 

ników z grupy  „makdonaldczy- 

ków“ pod wodzą pos, Nicholsona, 

opuszcza go, nie mówiąć już o o 

nczycji zasadniczej Socjalistycz- 

nej Partii Pracy i liberałów, 

Najciekawsze przemówienie wy 
glosi? w pontedziałek Duff Cooper, 
pierwszy lord admiralicji, który 
pa konferencji monachijskiej po- 
dał się do dymisji i w Izbie pierw. 
szy zabrał głos celem uzasadnie- 
nia swego kroku. 

„Zawsze wierzylem —. mówił 
Duif Cooper — że jedną z najważ 
niejszych zasad w prowadzeniu 
polityk; zagranicznej powinna być 
jej jasność dla innych krajów, któ- 
re powinne wiedzieć, gdzie stoimy 
i dokąd w pewnych  okolicznoś- 
ciach zamierzamy iść. Czechosło- 
wację tknęło to, niby cios zdrady 
i obłudy, że Anglia razem z inny- 
mi wrogami wystąpiła przeciw 
niej. 

Zawsze sadziiem, że w każdym 


szym naszym obowiązkiem 
powiedzieć jasno i dokładnie gdzie 
stoimy I czego chcemy. Myślę, że 
wielkim błędem naszej polityki za 
granicznej ostatnich tygodni i mie 
sięcy jest to, żeśmy zaniechali te- 
go obowiązku, 

WW ostatnich czterech tygod- 
i niach zbliżaliśmy się coraz bliżej 
do wojny z Niemcami i tylko w o- 
słatniej chwili — i to w sposób 
pik najbardziej niepewny — po- 
į wiedzieliśmy, żeśmy gotowi do 
i walki. Wiemy, że informacje o 
charaklerze wręcz przeciwnym kła 
dliśmy do głowy kierownika Rzą- 
du nłemieckiego. 

Wszystkie nasze Źródła infor- 
macyjne, dyplomatyczne i inne, 
fajne, mniej pewne źródła, z nie- 
zwykłą jednomyślnością dochodzi- 
ły do jednego wniosku i zalecały 
jedna tylko wyjście. Wszystkie 
nasze informacje wskazywały na 
iakt, że Niemcy przygotowują się 
do wojny na koniec września, 
wszystkie zalecenia były zgodne 
co do tego, że jest jedna tylka dro 
ga zapobieżenia wojdie, a miano- 
wicie: mocna postawa Anglii. 

Po zagarnięciu Austrii, byłem 
zdania, że Anglia winna złożyć o- 
świadczenie o swej polityce zagra 
nicznej, ale później spotkałem się 
z twierdzeniem, że naród nasz. nie 
będzie stę bił z powodu Czecho- 
słowacji. 

To jest zupełna prawda. 

Ja jednak usiłowałem ująć sy- 
tuację z innego punktu widzenia, 
mianowicie, że nie o Czechosło- 
wację mielibyśmy obowiązek wat- 
czyć. Nie o Czechosłowację biti- 
byśmy się, gdyby doszło do woj- 
ny w tygodniu ubiegłym. 

Nie o Serbię lub Belgię walczy- 
liśmy w r. 1914, choć tak się po- 
dobalo mówić niektórym, ale wal- 
czyllśmy wtedy, jak walczylibyśmy 
w tygodniu ubiegłym dla tego, że 


kryzysie międzynarodowym pierw PRZY 
istig 


zaniom traktatowym i prawom 
międzynarodowym j wbrew wazel 
kiej moralności, oparowało siłą 
brutalną kontynent europejski. 
Dia tej oto zasady. walczyliśmy 
z Napoleonem. Walczyliśmy dia 
niej z Ludwikiem. XIV i Filipem Ii. 
Dla tej zasady musimy być zaw- 
sze gotowi do walki, jeżeli bo- 
wiem pewnego dnia zaniedhamy 
tego obowiązku, to narażimy ne 
zgubę nasze Imperium, naszą wol 
ność i naszą niepodległość. 
Takie oświadczenia jak pre- 


miera z marca i późniejsze mini 
EA A Z. 


stra skarbu nie nie znaczą dla hi- 
Uzi typu Hitlera i Mussoliniego. 
Sądziłem, że należało złożyć o- 


świadczenie, zanim Hitler prze- 
mówił w Norymberdze. Ze wszy- 
stkich stron nalegano, by to uczy- 


nić. Ale powiedziano nam, że 
trzeba za wszelką cenę unikać 
drażnienie Hitlera. 

.280-go września premier do- 


wiedział się o mobilizacji floty. Ja 
nalegalem na mobilizację ad wie- 
lu dni. Ja sądziłem, że to jest ję. 
zyk, który Hitler łatwiej zrozumie. 
Proponowałem, żeby mobilizacja 
towarzyszyła misji Sir Horace Wil 
sona (do Berlina] i przypominam, 
że premier oświadczył, iż to po- 
psułoby całą misję, ja zaś oświad- 
czyłeni. że to jest jedyne, ca mo- 
że zapewnić misji powodzenie. 

W owych dniach premier wie- 
rzył, że trzeba rozmawiać z Hitle- 
rem językiem słodkiego umiarko- 
wania. Ja wierzyłem, że on jest 
bardziej dostępny dla wymowy 0- 
pancerzone| pięści. 

„Jestem zdania, że końcowe u- 
stępstwa Hitlera przypisać należy 
nie jakimkolwiek argumentom, 
lecz temu, że po raz pierwszy 
przekonał się w obliczu mobiliza- 
cji iloly, że wszystko co mu jego 
doradcy w ciągu tygodni i miesię- 
cy mówili, było nieprawdą į że na- 
fski jest gotów do watki 
o wiełką sprawę. 


..Po konierencji monachijskiej 
usiłowałem przekonać Siebie, że 
umowa jest do przyjęcia. Próbo- 
wałem połknąć ją, ale Stanęła mi 
w gardle. 

„„Ustąpiłem z urzędu, który ko- 
chałem, być może zmarnowałem 
swą karierę polityczną, ale o to 
mniejsza.  Zachowałem jednak 
coś, co ma dla mnie wielką war- 


nie można pozwolić wielkiemu mo | tość. Mogę dalej chodzić po świe 
carstwu, by na przekór zobowią- | cje z podniesioną głową". 


Powódź jako sprzymierzeniec 


Pochód wojsk japońskich w kie 
runku Hankou trwa — pomimo 
częstych przerw, wywołanych 


przez przeciwnatarcia Chińczyków | J 
i uporczywą obrònę pozycyj chiń.! skuteczne — a nawet jeszcze 0 


skich. Jednak błędem byłoby upa- 
trywanie w tym zwycięstw japoń: 
skich. Walki tegoraczne są typo- 
wym przykładem walk opóźniają 
tych, polączonych ze zwrotami 4% 
czepnemi | zniszczeniami dla pow 
strzymania nieprzyjaciela. 

Wśród zniszczeń, które są czę- 
sto stosowanym Środkiem walki 
wybijają się w Chinach na pier- 
wszy plan — sztuczne powodzie, 
spowodowane przez zerwanie tam 
na wielkich rzekach. Sposób ten 
byt stosowany w Chinach przez 
dynastię  Mandżurską podczas 
tłumienia powstań ludowych. Wia 
domo także o zalewach w Holan- 
dii w obronie przed najazdem hi- 
szpańskim, a ostatnio — w Belgii 
w czasie wojny światowej. 

Nic jednak nie wytrzymuje po- 
równania z prawdziwą katastrofą, 
wywołaną przez wojska chińskie. 
Wrażenie było tem silniejsze, że 
ofiarą padły setki tysięcy miesz- 
kańców zalanych obszarów — 4 
więc Chińczycy. Ilość zabitych nie 
będzie nigdy znana nawet w przy 
bliżeniu. Na obszarze, równym na 
szemu wajewództwu, nie pozosła 
ło wogóle nic — ani domów, ani 
mieszkańców, ani pól. Wszystka, 
co nie zostało zmiecione przez wc 
dę, źnikło pod warstwą mulu. 

Jak wielkiej trzeba determina- 
cji, by spowodować takie spusto- 
szenie, wldzimy na przykładzie 
Belgil w początku wojny śwlało- 
wej. Choć zdobyła się ana na bo- 
haterski opór, to nie potrzebowała 
ułatwić go sobie za pomocą znisz 
czeń, cofając się przed perspekty- 
wą obrócenia w perzynę całego 
kraju. A jednak, jak później obl- 
czono, gdyby Belgowie trzymali 
się zasady burzenia przy odwro- 
cie wszystkich mostów, wysadze- 
nia. wszystkich tuneli, zrywania 
wszystkich torów kolejowych wraz 
z nBzypaml i rozbijaniem wszysi- 
kich szos — opór ich byłby wiele 
skuteczniejszy i niewątpliwie zdo- 
łaliby oni utrzymać w swych rę: 
kach większą część kraju. 

O lle trudniejsza była decyzja 
Chińczyków widzimy z tego, że o- 
bok spustoszenia kraju musieli 
zdecydować się na poświęcenie 
całej łudności cywilne] zalanego 
obszaru. Nie można im się jednak 
dziwić. Wojna toczy się z wiarą 
w przyszłe zwycięstwo, a gdy Ja- 
pończycy będą zmuszeni do od- 
wrotu, niewąipllwie nie zawahają 
się przed żadnymi zniszczeniami. 
Zaniedbać więc tego środka obro- 
ny — byłoby ułatwienie nieprzy- 
jaciejowi dalszego przenikania w 
Biąb kraju. 

A jeśli kto ma wątpliwości, czy 
słuszne była to stanowisko, nie- 
chaj sam siebie zapyla? Czy w ra 
zie najazdu nieprzyjacielskiego na 
Polskę, coinęllhyśmy się przed ja- 
kimkolwiek śradkiem, mogącym 
zatrzymać napastnika? 

Straszliwy sprzymierzeniec, we. 
zwany w czerwcu przez Chińczy: 
ków do pomocy nie zawiódł ich o: 
czeklwań. Z potężnej armi! japoń- 
skiej, która parla ku zachodowi 
po zakończonej bitwie pod Sw 
czau (w maju) — pozostały le. 
dwie: strzępy. Ilość zatapionej cięż 
kiej artylerii — odpowiada uzbro- 
jenin kilkunastu pulków i przedsta 
wia wartość wiele przekraczającą 
kwotę stu milionów złotych. Arma 
ty polowe, czołgi, samochody i 
wszelki inny sprzęt — również 1i- 
tracane w olbrzymich ilościach — 
dopełniły rozmiarów klęski. 

Strat w ludziach — wedlug ofi- 


¿su? Raczej należałoby przypusz- 


czać, że usłowali oni ocalić uz- 
brojenie i że le wysiłki trwały po- 
ki był cień nadziej, że będą one 


żej. To też bezczynność wojsk ja- 
pońskich w rejonie rzeki Żółtej — 
głównej sgrawczyni powodzi 

należy przypisywać nietylko ufr. 
cie sprzęlu i nie tylko-znisze: 
dróg. Nie będzie nigdy opublika- 
wane, ile jednostek wojskowych 
w pełnym składzie i ilu ludzi za- 
stało tego dnia wykreślenych z li 
sty żyjących. 

Główna korzyść, odniesiona 
przez Chińczyków z czerwcowego 
zalewu, polega na obróren:u w nie 
wecz całego natarcia na Hankou. 
Widzimy codziennie z depesz, 
jak lo natarcie obecnie wygląda: 
Japończycy trzymają się blisko o- 
bu brzegów rzeki Niebieskiej 
(Jang-se), unikając równin na któ 
rych są narażeni na ciągle wzna- 
wiane miesjcowe zalewy i uporczy 
wie atakują wszelkie wyn:osłości, 
umocniane i obsadzone przez 
Chińczyków. Lakalne próby oskrzy 


dlenia powodują nieraz lokalne 
sukcesy lub kończą się kontr-ma- 
newrem ze strony chińsk: 
Zaś manewr na wielką skalę, wy 
chodzący z pola bitwy pod Suczau 
skierowany ku południowemu — 
zachodowi dla odcięcia Hankou od 
źródeł zaopatrzenia — utonąl w f: 
lach rzeki Żółtej. I wojska chiń- 
skie, osłaniające Hankau, otrzymu 
ją w dalszym ciągu sprzęt scwiec- 
ki — koleją dochodzącą od pół- 
nocy, sprzęt angielski — koleją 
og poludnia (od strony Kanionu) 
i posiłki — rzeką Niebicszą z za- 
chodu. W tych warunkach Siwe 
pod Hankau, chociaż największa 
z dotychczas stoczonych — może 
meg tylka jeden wyaik: określoną 
ilość zabitych, określone cuepch- 
nięcie Chińczyków ku zachodowi 
i określoną ilpść czasu, zużytego 
na tę operację. Zaś po jej zakoń. 
czeniu — wojsko chińskie trwać 
będzłe dalej na kolejnych pozy- 
cjach obronnych, wzmocnione a 
nabyte doświadczenie į o ciągle 
napływające uzupełaiesia. 


H. K. 


W 20 rocznicę Niepodległosci 


Dwa mase W 


Dla uczczenia dwudziestej roczni 
dwa znacznie powiększone numery, 
NUMER PIERWSZY ukaże się w 


[el amery 


icy Niepodleglości chcemy wydać 
które przygotowujemy zawczasu, 
dn. 11 Bstopaga. Będzie on prze- 


glądem walk a Niepodległość od insurekcji Kościuszkowskie| poczy- 
nając, poprzez Legiony Dąbrowskiego, powstanie listopadowe, po- 
przaż „wiosnę ludów" i powstasiie styczniowe aż do PPS. i ruchu 
strzeleckiego. Zakończymy ten przegląd PRAWDY HISTORYCZNEJ 
Maniiestem Rządu Lubelskiego, pierwszego Rządu Polski NAPRAW- 


DĘ Niepodległej. 


NUMER DRUGI, który peojektujemy na dzień 13 listopada, dzień 
wielkich zgromadzeń naszego ruchu, poświęconych dwudziestej ro- 
cznicy, będzie analizą doświadczeń i RZUTEM OKA W PRZYSZ- 


ŁOŚć. 

Obydwa numery stanowić będą 
PEWNĄ CAŁOŚĆ. 

Prosimy więc o zamawlanie ich 
prędko ustalić nakład, by móc zas 


— według naszych zamierzeń — 


z góry. Chcielibyśmy możliwie 
tosować do niego technikę pracy 


redakcyjnej, administracyjnej i kolpartażowej. 


Zamówiema od organizacyj partyjnych, związków zawodowych, 
PPS. it p. należy skierowywać 


Warszawa, Warecka 7, telefon 


Oddziałów T. U. R., Kół mlodzieży 
do naszej Administracji Centralnej: 
5-13-80. 


Admirał floty 
przeciw Chamberiainowi 


Admiral floty angielskiej Sir Ro- 
ger Keyes, poseł konserwatywny 
* Izbie Gmin, wstrzymał się od 
głosu w czasie głosowania nad *% 
tum zaufania dla Rządu, po cztero 
dniowej debacie o polityce zagra- 
nicznej. Zapytany o powód, Keyes 
oświadczył: 

„Niema żadnej oznaki, hy 
Rząd miał zdolność i wolę do po- 
djęcia olbrzymiego wysiłku zreor 
ganizowania obrony narodowej, 
wysiłku, któryby choć trochę 


wzniósj się do skali, niezbędnej 

do tego, by premier mógł na ró- 

wne] stopie rozmawiać z dykta- 
torami", 

Ze slów tych wynika, że nawet 
pod względem dozbrojenia Rząd 
Chamberlaina nie wywiązuje się 
należycie ze swych zadań, co f€- 
sztą wiadamo już od dłuższego cza 
su z ficznych interpelacji i dyskusji 
na ten lemat w parlamencie angiel 
skim. 


Hiszpania nie pójdzie 
śladem Czechosłowacji 


„Hiszpania jest bardziej niż kie- 
dykolwiek zdecydowana walczyć 
aż do uwolnienia kraju od najeźdź- 
ców. Hiszpania nie pójdzie w śla- 
dy Czechosłowacji”. 

Oto oświadczenie, zlożone przez 
min. spraw zagranicznych Republi- 


cjalnej wersji — Japończycy nie 
ponieśli wcale. Czy jednak kto u- 
wierzy, by żolnierze masowo po- 
rzucali broń į ratowali się zawcza 


ki Hiszpańskiej tow. del Vayo, « 
przemówieniu radiowym do Sta- 
nów Zjednoczonych. „Hiszpania 
pragnie pokoju — dodat del Vaya 
— ale musi fo być pokój oparty 
na sprawiedliwości, a nie „kiłku- 
miesięczny falszywy spokój”. 


Jak powstał wyraz „snob” 


W XVII wieku wiadze Umwer- 
sytetu w Cambridge uchwaly 


„CHŁOPSKA 


Numer 18-ty „Chłopskiej Prawdy“, 
tygodnika gocjalistycznego dla wsl, 
przynosi: „Uchwały Rady Naczelnej 
PPS“, „Hiatorła uczy” — artykuł o 
wyżazych dostojnikach kościelnych 
— zdrajcach Ojczyzny, „Nieuniknio 
na zwycięstwo ludu pracującego” — 
Stefana Wolnego. Artykuł redakcyj- 
ny „Chłopaka Prawda" — tygodni- 
kiem. „Przyszłość młodzieży w sa. 


cjalizmie* — St. Olszowego. Wiado- 
mości z szerokiego Świata, głosy ze 
wsi i folwarków, porady prawne, 
wiadomości rolnicze t ilustracje u- 
zupałniają bogatą treść. Cena nu- 
meru 10 gr. 

Adres Redakcji | Administracji: 
Warszawa, Warecka 7, 2 piętro, 
tel. 5-92-39, 


przyjmowanie również į studentów 
pochodzenia nieszlacheckiego. Za- 
pisując się na dany wydział, mu- 
sieli studenci tacy wpisać w odpo 
wiedniej rubryce swą pozycję spo- 
łeczną, co brzmiała po łacinie „sł- 
ne nobilitas“, a po tym w skrócie 
„Sine nob.“ iub „s. nob.“ i stało 
się z czasem jednym słowem 
„Sśnob. Ci „snobi“ przestając ze 
sziachtą — starali się ją naślado- 
wać, a nawet prześcigać w prze- 
Sadnych manierach i konwencja- 
nalnym zachowaniu. 


Polskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej 


Przez szereg lat polski ruch so- 
cjalistyczny po tamtej stronie O!- 
zy był skupiony w Polskiej Socja- 
Hstycznej Partl! Robotniczej. W 
dniu zajęcia Karwiny przez woj- 
ska polskie Komitet Wykonawczy 
P. 3. P, R. wydał odezwę nastę- 


pującą. d 
„Wybiła godzina wyzwolenia. 
Prawda zwyciężyła. Po diugotrwa- 


łych ciężkich zmaganiach i walce 
ziściły się marzenia polskiego ludu 
na Śląsku Cieszyńskim. Urzeczywi 
stniona zostala tęsknota i najgłęh- 
sze pragnienia, dia których cierpia- 
ły masy, składając w ofierze swą 
egzystencję i krew. Cierpłałeś, ludu 
polski, lecz nie utracileś wlary i 
nadziei w zwycięstwo sprawy slu- 
szaej i sprawiedliwej. Dochowaleś 
wierności swym sztandarom. Nie 
ugiąleś karku przed przemocą, a 


hardo stojąc na obranym posterun- 
ku — zwyciężyłeś. Oto po latach 
przymusowej rozłąki z macierzą fw 
nęły słupy graniczne, white w ży- 
we ciało marodu połsklego 1 spra- 
wiedliwości stało się zadość. Nasz 
drogi kraj z jego hogactwami i 
wierny lud powrócił do Rzeczypo- 
spolitej Poźskiej, łącząc się z nią 
po wieczne czasy. Fakt tem najrado 
śniejszy, — to dla nas wszystkich 
najwyższa nagroda za tę ciężką, co 
dzienną, bezinteresowną pracę, wy 
konywaną od chwill rozerwania 
naszej ziemi ojczystej aż do ostat- 
nich dni“. 
a 

Odtąd walka i praca socjalis- 
tów polskich Śląska Zaolzańskie- 
go będzie częścią składową weal- 
ki i pracy całego polskiego ruchu 
socjalistycznego. 


pm 


2 wędrówka Tre 


Od przyjścia Hitlera do władzy 
« 1933 roku zaczęła się w Euro- 
pie wędrówka narodów, nie tak 
wielka wprawdzie, jak wówczas, 
kiedy do Europy pod wodzą 
Atylli wtargnęli Hunnowie i dla- 
tego nazywam ję „malg“, w każ. 
dym bądź razie dziesiątki tysięcy 
ludzi, którzy z dziada pradziada 
siedzieli na miejscu, tu pracowa- 
+ m byli pożytecznymi człon- 
kami społeczeństwa, musieli ©- 
derwać się od gruntu, w który 
wrośli korzeniami, porzucić zna- 
jomych i przyjaciół, często także 
rodziny, wziąć kij tułaczy i wędro 
=ać w świat na niewiadome losy. 

Wędrówka ta jednak rośnie i 
š w miarę, jak Hitler dowolnie 
przesuwa granice poszczególnych 
państw, Zajęcie zagłębia Saary, 
uneksje Austrii, wcielenie kraju 
Sudeckiego do Rzeszy miało ten 
skutek, ża setki tysięcy ludzi 3 © 
siadłych przeistoczyła się w ko- 
czowników gnanych z kraju do 
kraj, 

Ni na Sudety sprawil, że 
tysiące rodzin czeskich oroz dzie- 
siatki tysięcy Niemców, demokra. 
tów i socjalistów, przeniosło się 
w głąb Czechosłowacji. 

Wśród tej olbrzymiej rzeszy e- 
migrantów z musu, którzy z dnia 
na dzień musieli zostawić swoje 
mieszkania, ogniska domowe, war- 
sztaty pracy i uciekać w popło- 
chu, panuje nieopisana nędza. 

1 oto społeczeństwo francuskie 
i angielskie, jak gdyby chciały o. 
kupić winę oraz zmyć hańbą 
swych rządów, zainicjowały wiel 
kę akcję pomocy dla emigran- 
tów, którzy uciekli przed oswobo- 
dzicielami Sudeckiego kraju. 

Dziennik „News Chronicle" w 
dniu ustąpienia prez. Benesza 
przesłał na jego ręce zebrane 
uśród czytelników tego pisma o- 
koło miliona koron czeskich, za- 
znaczając, iż jest to pierwsza za- 
liczka. Również inne dzienniki 
pootwierały rubryki ofiar na 
rzecz emigrantów z kraju Sudec. 
kiego. Na czele akcji pomocy na 
ten sam cel stanął lord-major 
Londynu. 

Podobną akcję zainicjowała 
jrancuska prasa lewicowa, zbiera- 
jąc specjalnie dla czeskich i nie- 
mieckich socjalistów, którzy nucie- 
kli z Sudetów przed wyzwalają- 
cymi ten kraj brunatnymi kaszu- 
lami. Da dnia 6-go b. m. zebrana 
w Paryżu 173.278 franków, które 
przekazana do Pragi. 

Dobrze, jeśli p. Hitler dotrzy- 
mo słowa i pa „aneksji sudeckie- 
go kraju już nie będzie agłaszał 
żadnych roszczeń w Europie. Co 
jednak bedzie, jeśli znowu która 
* granic stanie się płynna i mała 
wędrówka narodów urośnie da 
rozmiarów wielkiej wędrówki? 
Czy podola powstałej sąd nędzy 
największa nawet ofiarność szla- 
chetnych? 


1 jeszcze jedno pytanie: 
Czy nie wypadnie taniej an- 
gielakiemu i francuskiemu spole- 
czeńsiwu przeniesienie w stan 
spaczynku kilkunastu ministrów, 
niż przeniesienie z kraju do kra- 

ju setek tysięcy ludzi? 
a 


r. 


Różne pisma — i warszawskie, 
i prowincjonalne — twierdzą, że 
liczba osób, które chciałyby uzy- 
skać mandat poselski ałbo sena- 
torski, przekracza o wiełe liczbę 
mandatów, która w ogóle istnieją 
w myśl brzmienia Konstytucji. 
Jest to zupełnie możliwe. Za- 
wsze, podczas KAŻDYCH wybo- 
rów, kandydatów bywa więcej, 
niż mandatów. 


Bo w samej rzeczy: już stary 
Adolj Thiers, człek doświadczo- 
ny, powiedział: 

„nie należy zachęcać nikogo da 
kandydowania, jeżeli nie ma ku 
temu potrzeby EEE 


Pokwitowania 

Na głodne dzieci Hiszpanił 

D. S. B. W. zamiast kwiatów na 
grób M. G. zł. 7.80. 

Oddział 1 C. Zw. Rob. Przem. 
Bud., Drzewn. i Cer. w Polsce 

zł. 530. 

ATP 

Zamiast kwiatów na grób Fran- 
ki Rapoportówny — współpracow= 
nice zł. 5. 
Na Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci 

prof. Romuald Minkiewicz, za” 
miast kwiatów na trumnę tow. 
Kordjana (vel Mandryła] zł. 5. 

.. 


O 

Z. N. dla Towarzystwa Uniwer- 
sytetu Robotniczego Zarząd Głó- 
wny zł. 50.—. 


Kongres Arabów 


Obradujący w Kairze nad sytnacją w 
Palestynie kongres arabski z całego 
świata można już uważać za nieudały, 
Egipska partia Wafdystów zbojkotawała 
kongres. Przemilczanie obrad kongresu 
przez prasę wafdyską spowodowało zu- 
pełay brak zainteresowania kongresem 
4 poparcia go ze stromy egipskiej apinii 
publicznej, a różnice zdań między de- 
legstami arabskimi wykazały, że Ara. 
bowie są bardzo podzieleni w apinit eo 
da przyszłości Palestyny. 

JEcwy. wygłoszone na otwarciu kom 
green, miały charakter raczej pensla- 
wiatyczny niż propalestyński. Fares el 
Khoury Bey, przewodniczący parlamen- 
tu syrjjskiego i szef delegacji ayryj- 
skiej, przedstawił kongresowi propozy- 
4a które miały być uprzednio zaapro- 
Biene przez h. Muftiega Jerozolimy. 
Propozycje le s4 następujące: 

1) Porzucenie niendałego eksperymen- 
lu stworzenia w Palestynie naradowego 
ogniska żydowskiego oraz ndrielenia 
gwarancyj dłu ochrony interesów Żydów, 
umieszkalych obecnie w Palestynie, 

2) Natychmiastowe wstrzymanie imi- 
gracji żydowskiej da Palestyny i uregu- 
lowarie w przyszłości tej imigracji przez 
msiawy, uchwalone przez projektowany 
Baws Rząd palestyński. 

3) Rzędy kanstytneyjne dla Palestyny 
# parlameniem wybieranym proporcjo- 
nalnie w stosnnku do Imdnożci żydow- 
skiej i arabakiej, 

4) Ten nowy Rząd pałestyńska - trans 
jordański będzie miał wolną rękę w de- 
cydowaniu o swoich wosrnkach zagra- 
niemych i © tym, czy Palestyna ma być 
przyłączona da Syril. 

5} Zswarcie trakłatn przyjałni mię 
dzy nowym państwem, u W. Brylacię i 
Francją na wzór traktata anglo - iraskie. 
Eo. pod warunkiem, że prawa Żydów 
1 mayca mniejszości będą zapwaranta- 
„m 


Czytajcie, prenumerujcie 
I rozpowszechniajcie 


„TYDZIEŃ 
ROBOTNIKA" 


Plan syryjski proponuje równie wy. 
stanie da W. Brytanii delegacji arab- 
skiej, która miałaby skłonić Hed bry- 
tyjski do wydania dekiaracji, wyraża. 
jącej zgodę ne powyżme propozycję, na 
wslrzymanie imigracji żydowekiej i na 
ogłoszenia amnestii. 

Delegaci Iram stanowczo sprzeciwili 
się lemu planowi, zmierzając zamiast 
niego do wskrzeszenia przedwojennej 
Syrii. Jamat Hneseini i immi delegaci pa- 
lestyńtcy również przecimsiswiłi się pla- 
nowi syryjskiemn, 

Gdy te różnice zdań zarysowały cię 
między delepalami, ne wniosek Jamala 
Huseini, uszmięto m abrad całą prase, 
Pisn syryjski został w sazadzie odrznea: 
ny, wobee czego komisje kongresu będę 
mialy z2 zadanie romważenie innych pro 
pozycyj, leca jek można wnioskować z 
wielkiej rozbieżności wdań, rerultaty 
tych obrad będą bardzo małe. 


Jutro—we czwartek nasz numer 
będzie zawierał 8 stron druku 


i O 


Zagadkowa śmierć studenta U.S.B. 


r -2 = 
Frasa wileńska doniosła o ta- 
jemniczýym zaginięciu studenta 
U. 5. B. Józefa Schusea, byłego 
prezesa Związku Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalistycznej. Obecnie 
sprawa przybrała tragiczne i nie- 
zupełnie wyjaśnione rozwiązanie. 

Z Dukszt donaszą o popełnia- 
nym rzekomo przez Śchussa 
samobójstwie przez powieszenie. 
We wtorek dn. 4 b. m., zwłoki 


= 


Schussa zostały przywiezione 2 
Turmont do Dukszt, gdzie wydana 
je „Ostatniej Posłudze*. „Ostat- 
nia Posługa” urządziła w dniu 6 
b. m. pogrzeb. Charakterystyczne 
jest, że rodzina nie została ani u- 
rzędowo, ani przez „Oslatnią Po- 
sługę” zawiadomiona o śmierci ob. 
Schmasa i dowiedziała się o niej 
depiero z korespondencji miejsco 
wej gazety żydowskiej „Wilner 
Ekspres“. 


Szał ksenofobii we Włoszech 


Na ostatniej Wielkiej Radzie Fa- 
szystowskiej, przed kilkoma dnia- 
mi, powzięto kilka drastycznych 
uchwał przeciw nie - aryjczykom 
i cudzoziemcom wogóle. 

Jedna uchwała zabrania mężczy 
znom i kobietom zawierać zwią- 
zek małżeński z semitami, murzy- 
nami i innymi mie-aryjskimi rasa- 
ml. 

Inna uchwała zabrania urzędni- 
ikom państwowym płci obojga za- 
wierać małżeństwo z cudzoziem- 
cami nawet rasy aryjskiej. W wy- 
jątkowych wypadkach Rząd może 
pozwolić na taki „mezalians”, ale 
ma to potrzeba właśnie pozwole- 
nia Rządu. 

Dalej uchwała nieca zmienia po 
przedni dekret co da wydalenia Ży 
dów, mianowicie wyjmuje z pod 
dzlałania dekretu żydów ponad 65 
lat, oraz tych, co są ożenieni z 
Wioszkami. 

Te postanowienia wywołały w 
Stanach Zjednoczonych duże obu- 
rzenie. RządStanów wysłał doRzą 
du włoskiego natę, w której oświad 
Cza, że w razie pokrzywdzenia o- 
bywałeli Stanów, Rząd zastosuje 
represje wobec Włochów amery- 
kańskich, 

To [est język zrozumiały Ha fa- 
szyzmu, opanowanego, jak widać 
PROROK "M 


Kto pragnie skórę mieć 
świeżą i młodą 
Kto pragnie bliżnich 
olśniewać uradą 
Używa mydeł „ORZEŁ”, 
bo ane prym 


w i 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną! 


o d a. 
maż 


manią ksenofobii (wstrętu da el Gmin, 


dzoziemców). 


Anglii, oświadczył świeżo w Izbie 
że Anglia nie dąży do za- 
warcia paktu „czterech“. To jest 


Hiszpania na warszłacie 


John Simon, minisler finansów, możliwe, Ale i bez poxta „czwór- czynna i wzięła na swój warsz. 


ka", która dotąd jeden tylko raz 
zebrała się w Monachium, jest już 


wrot w sybracji cay prze ŚGIOWO odprężenie 


Gospodarka światowa po układzie monachijskim 


Nowa sytuacja polityczna świa- 
ta, klóra powstala po układzie mo 
nachijskim nie może pozostać bez 
następstw w dziedzinie gospodar 
czej. 

Działają tu dwa czynniki: 
spodarczy i polityczny. 

Czechosiowacja, jak to pisaliś- 
my niejednokrotnie, była czynni- 
kiem samodziemym, odgrywają- 
cym aktywną rolę w kształława- 
niu się stosunków gospodarczych 
Europy południowo - wschodniej. 
Okrojone dziś państwo tej roli nie 
będzie już mogła odgrywać. Prze 
kreślone już są wszystkie koncep- 
cge w rodzaju „Malej Ententy Go 
spodarczej"; w walce o opanoawa- 
nie dorzecza Dimaju į Bałkanów 
„Trzecia“ Rzesza ma zadanie wa- 
twione. Bezpośrednio zresztą 
przez opanowanie Sudetów Njem- 
cy wzmacniają swój potenclał 
przemysłowy, a zwłaszcza — pod 
sławę surówcową, co jest dla 
„Trzeciej“ Rzeszy ważniejsze. 0- 
trzymują kopalnie węgła brunat- 
nego, rudy żelaznej, plantacje cu- 
kru, bogaciwa leśne, (niedostatek 
drzewa jest jedną z bolączek 
„Trzeciej“ Rzeszy). 

Trudno przesądzać, jak ułoży 
się sprawa stosunków angielska i 
francusko - niemieckich w Euro- 
pie pałudniowo - wschadniej. Czy 
„bezkrwawa wojna", jaka trwa 
na tym terenie, ustąpi miejsca ja- 
kiemuś porozumieniu? Jedno nie 
ulega wątpliwości: sila ekspansji 


go 


ca Niemcy osiągnęiy w Sudetach 
nie zaspokoi ich zapotrzebowania 
suzowcowego, a tt'ożenie pokojo- 
we współżycia między hilierow- 
ską „gospodarką wojenną" a kra- 
jami pokojowymi jest rzeczą a 
wiele trudniejszą niż osiągnięcie 
porozumienia co do losów Czecha 
słowacji. 


Zresztą cała syluacja gospo- 
darcza Świaia pozostaje pod zna- 
kiem zbrojeń. Niemcy, Włochy, 
Japonia przodują. Ich koniunktu- 
ra jest wybitnie wojenną. O prze- 
wadze produkcji ciężkiego przemy 
słu nad przemysiem  konsnincyj- 
nym w Nieme: h pisaliśmy nie- 
jednokrotnie. Japonii wskaż- 
nik produkcji dóbr wytwórczych 
wynosił w r. 1937 — 305, a dóbr 
spożycia — 142! Różnica jest ra-| 
żąca. Jednak i w Anglii (gdzie 
dają się stwierdzić oznaki pogor- | 
szenia koniunktury) produkcja 
ciężkiego przemysłu odgrywa pod- 
stawową rolę w podtrzymanin ko- 
niunklury. 


Z dzugiej strony osłabienie ` 
niunktury w Stanach Zjednoczo- 
nych jest załamaniem się koniun- 
ktury „cywilnej”'; w której zbra- 
jenia wielkiej roli nie odegrały. 

Jakie są obeonie szanse „prze- 
stawiania“ koniunktury światowej 
z „wojennej“ na „cywling"? 

Tu właśnie zazębiają się zaga- 
dnienia gospodarcze z polityczny- 
mi. Rozwój komunktury „cywil- 


niemieckiej nie ustanie, gdyż to, 


Marian Zdziechowski 
Uczony, filozof, humanista 


Zman Marian Zdziechowski, ha- 
norowy profesor uniwersytet wi- 
leńskiego (dawniej był profesa- 
rem w Krakowie). Pracował nad 
zagadnieniami literatury powsze- 
chnej (studia nad Byronem, Cha- 
teaubriandem etc.) i filozofii; z tej 
drugiej dziedziny wymienimy 0b- 
szerne, kilkutomowe dzieło „Pesy- 
Mmizm, romantyzm a podstawy 
chrześcijaństwa”, Ale te prace nau 
kowe nie wyczerpują bynajmniej 
znaczenia M.  Zdziechowskiego. 
Zabierał głos w bieżących zaga- 
dnieniach politycznych,  spolecz- 
nych, moralnych. Pisał z wielkim 
przekananiem, z pasją. Najczęś- 
ciej pisał (i mówił) o bolszewz- 
mie, którego nienawidził į bardzo 
się obawiał. Poświęcł mu cały 
szereg książek, jak np. „Od Pe- 
tersburga do Leningradu". Zasta- 
nawiał się nad nim nawet w 
swych mowach rektorskich (patrz 
zbiór p. t. „Walka o duszę mlo- 
dzieży“, Wilno, 1927). Był jed- 
nym z tych ze starago pokolenja 
(ur. w r. 1861, w ziemi Mińskiej, 
gimnazjum ukończył w Mińsku, 
uniwersytety — w Petersburgu i 
Dorpacie), którzy powitali i czyn 
Legionów i przewrót majowy 1926 
f; mazwisko jego wymieniana 
wśród kandydatów na stanowisko 
Prezydenta Rzeczypospalitej. Przy 
pomnijmy odrazu na wsiępie — 
zajął w sprawie brzeskiej stanowi 
sko słuszne, obywatelskie. 

Czym był Zdziechowski w dzie 
jach kultury polskiej? 

Zaglądamy z ciekawości do W. 
Sowieckiej Encykolpedii. Czytamy 
krótko: „reakcjonista, bliski ko- 


łem obszarniczym". Tylko tyle. 
Trudno zresztą żądać czegoś wię- 
kszego, głębszego od bolszewi- 
ków, których Zdziechowski łak 
nienawidził... Istotnie, Zdziechow- 
skł był bliski naszym kołom kon- 
serwatywnym. To też najobszer- 
niej pisze o nim „Czas“ i zwłasz- 
cza „Slowo wileńskie—ze wzgłę- 
du zapewne zwłaszcza na antyso 
wieckie „nastawienie“ i prowę- 
gierskie sympatie. Ale ten kon- 
serwatyzm nie może być miarą 
znaczenia Zdziechowskiego. Dosto 
jewski np. (nie porównywamy na- 
furaknie) był reakcjonistą, antysa- 
cjalistą itp., ale czy to wyczerpu- 
je zjawisko Dostojewskiego? Trze 
ba być prymitywemi, by tak „rozu- 
mować”, 

Otóż Zdziechowski był cieka- 
wym i poważnym FILOZOFEM 
KULTURY. Jego zainteresowania 
literackie, filozoficzne i społeczne 
stapiały się w pewną całość, mia- 
nowicie w swoiste pojmowanie 
dziejów kultury. Powiedzmy od- 
razu (miejsca mamy zbyt mało na 
szczegóły), że była to filozofia 
GŁĘBOKO PESYMISTYCZNA. 
Zdziechowski żył i pisał w prze- 
czuciu rychiego końca — końca 
Europy, końca europejskiej kaltu- 
ry. Czy zniszczy ją bolszewizm? 
Czy zaleją „żółci“ — jak przepo 
wiadat ulubiony przez Zdziechow 
skiego rosyjski filozof-mistyk W. 
Sołowjew? Jedno i drugie. Ale 
nie tylko to: ła kuitura zachodnia 
nadłannuje się także od wewnątrz. 
Tu poglądy Zdziechowskiego zbli 
żają się do poglądów takich pesy- 
mistów, zachodu, jak Spengler, jak 


to spokajna praca naradów 


Kaysefing i inni podobni. Ten pe- 
symistyczny lajt-motyw wraca u 
Zdziechowskiego stale. Czytamy 
np. w mowie na bankiecie z oka- 
zji 50-lecia pracy pisarskiej Zdzie 
chawskiego w 1933 r. (patrz zbio 
rowe wydawnictwo ku czci Zdzie 
chowskiego, które wyszło nakła- 
dem „Odrodzenia”): 

„Wsłuchuje się 1 słyszę, jak w 
zawrotnie szybkim, z każdą chwi- 
lą szybszym pędzie ludzkość ku 
końcowi swemu pędzi drogą. zna. 
czoną zdobyczami postępu tech- 
nicznego, który w oczach naszych 
staje się poalępem zniszczenia 1 
—: 

Takie pesymistyczne „progno- 
zy“ czytamy u Zdziechowskiego 
bandzo częsta. 

Źródłem tego pesymizmu, jak 
wspomnieliśmy, nie są tylko roz- 
ważania o bolszewizmie i żóliym 
niebezpieczeństwie. Pesymizm 
Zdziechowskiego — to także pe- 
symizm filozofa i chrześcijanina. Z 
filozofów Zdziechowski lubi takich 
Pisarzy, jak Schopenhauer lub Se- 
cretan. W chrześcijanstwie bliski 
jest „modernizmowi* — slusznie 
stwierdza p. Piotrowicz w swej 
dobrej niewielkiej książeczce a 
Zdziechowskim.  Siąd obcość 
względem czysto scholastycznych 
formut kościelnych, zato bliskość 
względom iracjonatnych  (nie-ro- 
zumowych) pierwiastków religii. 
Poza tym myśl a Śmierci nie opusz 
cza Zdziechowskiega; mówi o tym 
w cytowanej mowie na bankiecie: 
przypomina rosyjską książkę An- 
drejewskiego „O smierti“ i po- 
wiada, że „w nastroju, w usposo- 
bieniu bliski jestem Andrejewskie- 
mu”. 

To są źródła pesymizmu. Ale 
— rzecz najciekawsza — w tym 
pesymizmie widzi nasz znakomity 
prolesor także czynnik kuliuratny, 


nad zwiększeniem dobrobytu i ro- 
zwojem kullury. To akurat prze- 
ciwieństwo „gospodarki wojen- 
nej“! Ale fa spokojna praca mo- 
że się rozwija mie w atmosfe 
rze pokoju, któryby nie wisiał na 
nitce, lecz miat utrwalone podsta- 
wy- 

W przeddzień konferencji mona 
kiej „Financial Times" prze- 
ióywał trzy możliwo trwale 
porozunienie, wybuch wojny, chwi 
lawy kon:promis, piodny we wszel 
kie niebezpieczeństwa nowego wy 
buchu, 

Z całą też słusznością „Cadzien 
na Gazefa Handlowa“, omawiając 
tę sprawę, siwierdza: 

ele przeciwieństw dzieli 
państw totalnych od inte- 
zachodnich demokracji, aby 
umienie moglo być 


znamienna: porozumieniu 
w Monachiiin wtórowały zapo- 
edzi dalszych zbrojeń. Chamber 
lain zapowiedział, że nie należy 
się ludzić, by Anglia mogła po u- 
kładzie w Monachium osłabić rea 
Tzację programu zbrojeń. Podab- 
ne oświadczenia złożyli i inni wy- 
bitni peńtycy bryty . Premier 
Francji Daladier wyrazit się rów- 
nież w podobnymi duchu. 

Mówił prz 


jeż o tym, że wszy- 
scy Francnzi wi „uważać się 
za będących w stanic nieustannej 


(DOKOŃCZENIE OBOK). 


(na uroczysto 
w Wilnie) po- 
„ że „przy: m ze sobą 
wiat to, co Niemcy nazywają 
„Sian fur des Tragische“ „uczucie 
tragiczności “, i dodaje, że 
„zna pesymistycz- 
nej jest ogromne“, bo prowadzi 
ona do uszlachetnienia uczuć na- 
szych. Tak głęboki pesymizm lą- 
czy się z humanizmem. To drugi 
podstawowy moment w filozofii 
kultury Zdziechowskiego. P. Doba 
czewska w cytowanej już książce 
jubileuszowej trafnie podkreśła, że 
pomimo pesymizmu duża jest mi- 
łości (człowieka) w dielach 
Zdziechowskiego. To wiaśnie hu- 
manizm, o którym mowa. 

Autor nasz nienawidzi bolszewi 
ków jakąś dziwną przesadną nie- 
nawiścią i niemal metaiizyczną 
trwogą. Nazywa ich „antropoida- 
mi". W okropny sposób charakte 
ryzuje ich w broszurze „Renesans 
a rewolucja“. Ale (tamże, str. 31) 
przeciwstawia  „bestializacii* — 
„deifikację cziowieka”. 

Zostawmy zresztą na wbo- 
czu bolszewizm. Bierzemy do rę- 
ki zbiór mów rektorskich. Rektor 
zwraca się do młodzieży z prze- 
strogą przed NACJONALIZMEM 
(str. 25)) i nazywa go „zwyrod- 
niałą miłością ojczyzny”, bo „po- 
lega na nienawidzeniu innych na- 
rodów, czy to sąsiadujących, czy 
w obręb państwa wchodzących". 
Podczas nadawania tytułu dokto- 
ta „honoris causa" na uniwersy- 
tecie wileńskim Zdziechowski po- 
wiedział piękne słowa: 

„Piętnowałem to zwyrodniezia 

miłości ojczyzny, która nazywa- 

my nacjonalizmem.  Wzywałem 
młodzież dc uprawiania jedynej 
polityki, jaka panować powinna 

w murach uniwersytetu, polityki 

wzajemnej życzliwości 1 toleran- 


tat — Hiszpanię. 

W Monachlum, jak stwierdza 
redaktor dyplomatyczny „Dailiy 
Heralda", Chamberlain i Mussoli- 


ni wyrazili pragnienie „szybkiego 
wejścia w życie układu rzymskie- 
go, podpisanego już przed 6 mie- 
siącami. W tym cełu trzeba naj- 
pierw załatwić sprawę hiszpań- 
ską, Jak wiadomo, Rząd republi- 
kańskiej Hiszpanii postanowił zwol 
nić wszystkich ochotników cudzo. 
ziemskich į zwrócił się do Ligi Na- 
rodów o powołanie komisji mię- 
dzynarodowej dla kontroli tej ak- 
cji. Liga dotąd tej sprawy nie zała- 
twiła. (Niektóre państwa, jak: Wę 
gry, Portugalia, Albania Polska 
sprzeciwiły się żądaniu Hiszpanii). 
Anglia i Francja, zamiast skorzy- 
stać z tej decyzji Hiszpanii i wy- 
móc na Mussolinim, by również 
wycoial swych t. zw. ochotników, 
wdały się z nim w targ. Jak tam 
z tym targiem będzie, jeszcze nie 
wiadomo. Wiadomo tylko, że bę- 
dzie — oszustwo. Sprawę bowiem 


A ÓGĆ 


mobilizacji dla służby na rzecz po 
koju i kraju". 

Niechybnie „Trzecia" Rzesza nie 
zamierza zejść z drogi, po której 
stąpa. Nic takiej zmiany nie za- 
powiada. Wszystko więc przema- 
za iym, że koniunktura zbro- 
jeń nie ustąpi miejsca „cywilnej“ 
a obecny stan izolacji gospodar- 
czej nie ustąpi miejsca wydatne- 
mu ożywienia wzajemnych stosun 
ków gospodarczych. 

Tak więc mamy raczej do czy- 
nienia z przejściowym odpręże- 
mem niż ze zwrotem zasadniczym 
w sytuacji światowej. Dabot 
wzmocnienie polęgi Niemiec jest 
wybitnym rysem tej sytuacji. Sprze 
czności polityczno - gospodarcze 
usunięte nie zostały, 


L. 


«jl; nietis młodzież polska postę- 
puje tak, by wyraz „Polska“ nie 
odpychal, lecz atrakcją był dla 
wszystkich narodowości, w skład 
państwa wchodzących; pociągnąć 
zaš ku zoble, ku Polsce można 
(wedla Forstera) tylko wtelko- 
ścią, nigdy zań małościę duszy". 


Piękne słowa humanisty! O an- 


tyzemickich ekscesach rektor z 
obrzydzeniem mówił tak: 
„Czy mogłem spodziewać się 


wówczas, że uniwersytet Stefana 
Batorego będzie widownią brzyd- 
kich antysemickich ekscesów 2“ 


Tu mówca cytuje Herdera i 
Lessinga. Goethego t Schillera, 1 
definiuje swe stanowiska, ja- 
ko posławę humanisty, który stol 
na stanowisku człowieczeństwa 
(„die reine Menschlichkeit“, — jak 
mawiali ci niemieccy humaniści). 


Ciekawe momenty humanistycz 
ne znajdujemy także w  kslążce 
„O okrucieństwie", którą poleca- 
my uwadze czytelników. W roz- 
dziale a inkwizycji autor zastana- 
wia się, jak „szatańska zasada” 
okrucieństwa mogła zwycięsko 
wkroczyć do inkwizycyjnych prak 
tyk kościoła katolickiego? 

„Dziwi — powiada (str. 21) -- 
nie to. że w kościele sa ludzia ŻU, 
lecz to. że grzech, że zło wysta. 
wione byla jako dobro, okrncień- 
stwo stawiane na równt z apostol- 
asn.. 


Gdy się czyta Zdziechowskiego, 
który tak walczył nie tylko z bol- 
szewizmem, ale także wpływami 
rosyjskiej psychiki i literatury 
(patrz subtelną analizę w książce 
„Wpływy rosyjskie na duszę pol- 
ską“), bastanawiamy się nad tym, 
czy jednak rosyjska filozofia i lite 
rałura nie wywarły głębokiego 
wpływu -— właśnie na Zdziechow 
skiego. Tak głęboko | stale roci 


© nakręceniu zegarka. Należy równiaż nia zapominać o ragularnym czysz- 
czeniu zębów. Jesi io wieczorem ważniejsze, niż rano, gdyż osad nazębny 
l resztki jedzenia, nie usunięte przed snem, są dla zębów w wysokim 
siopniu szkodliwa I powodują azybkia Ich psucie. 


Prosimy żądać zależnie od własnego upodobania, pieniqcej lub niapieniącej 


pasty do zębów Chlorodont 


„Gruba czwórka” działa... 


załatwia się pokryjomu, we „czwór 
kę". 

Oto do Burgos wysłano sekretas 
"a londyńskiego komitetu niein- 
terwencji, Hemminga, ale nie w 
charakterze sekrefarza lego komi- 
tetu, lecz jako wysłannika czterech 
mocarstw, do których w tym wy” 
padku dobrano jeszcze Portugalię. 
Stało się to dlatego, że już przed 
kilku tygodniami miał Hemming 
wyjechać do Burgos, celem pomó- 
wienia z gen. Franco o wycofaniu 
ochotników. Ale wtedy oparł się 
temu ambasador sowiecki, Majski, 
twierdząc, że szkoda na ten wy- 
jazd czasu i pieniędzy. Wobec te- 
go Hemming pojechał z ramienia 
„czwórki“ i Portugalii, I może być, 
że jego to „dzielem“ jest decyzja 
Franca co do wycofania Włochów, 
którzy byti na froncie w ciągu 18 
ięcy. 

Tak się ma rzecz, jeśli chodzi o 
układ angielsko-włoski. 

Jednocześnie Francja zawiado- 
miła Rzym, że postanowiła zamia- 
nować ambasadora, którego miej< 
sce nie było obsadzone od dwóch 
lat, ponieważ Francja nie chciała 
uznać zaboru Abisynii. Obecnie to 
uznanie następuje. 

Po ustaleniu jakiejś „symbolicz= 
nej” cyfry „ochoiników* włoskich, 
mających być wycofanymi z Hisz- 
panii—czy na ich miejsce nie przyj 
dą tymczasem nowit—Pranco otrzy, 
ma prawo strony wojującej | Ze- 
pera.. do wykonania umowy an- 
gielsko - włoskiej hędzie usunięta. 
Anglia z kolei uzna zabór Abisy- 
nii. Mussolmi uzyska pożyczkę an- 


fgielską, którą podeprze ruinę fi- 


nansową swego kraju i z nową e 
nergią zabierze się do dalszego 
wyścigu zbrojeniowego. 

Aż do współki z Hitlerem przy“ 
gotują dla Chamberlaina nową 0- 
kazję do „ratowania“ pokoju... 


(imh.) 


waża np. problem zła (problem 
Dostojewskiego]. Zresztą do So- 
łowjewa, do  Bierdiajewa wciąż 
wraca myśl Zdziechowskiego. P. 
J. Wyszomirski w „Słowie” wy- 
rażnie pisze o wpływach W. Solo- 
wjewa i E. Trubeckoja. 

Takie były — w krótkim szkicu 
— poglądy Zdziechowskiego. Jak 
widzimy, niemądrym byłoby je 
„wyczerpać” jednym słowem: „re 
akcja". Zapewne głęboki pesy- 
mizm prowadzi logicznie do nego 
wania postępu społecznego. Ten 
pesymizm — to idea niebezpiecz- 
na. Zapewne, omówiona już przez 
nas „mełafizyczna” nienawiść do 
bolszewizmu prowadzi do szuka- 
nia „pół - bolszewizmu*(!) tam, 
gdzie go nie ma. Uśmiechamy się, 
gdy Zdziechowski widzi przesa- 
dnie „dżumę" bolszewicką w dzi- 
slejszej polityce państw demokra+ 
tycznych Zachodu. 


Ale te zastrzeżenia nie przeszka 
dzą nam dojrzeć ani poważnych 
zasług naukowych, ani pięknie na 
pisanych książek, ani głębokiego 
zastanowienia się nad losem czło- 
włeka i jego kultury, ani warto- 
ściawych haseł humanistycznych, 
Przez pesymizm — da  chrześci- 
jaństwa i humanizmu! Tak możną 
by w skrócie {bardzo niedoskona= 
iym) przedstawić filozofię kultury 
Zdziechowskiego. Warto by zasta 
nowić się także nad jego uwaga- 
mi o filozofii pracy Brzozowskie- 
go, ale na to już nie mamy miej. 
sca. Nie mamy też miejsca na 
przedstawienie stosunku do komu 
nizmu. 

Krytykujemy — ale cenimy, — 
oto nasze stanowisko wobec tej 
ciekawej filozofii kultury. A poza- 
tym nie zapominamy szlachetnej 
postawy M. Zdziechowskiego, jā- 
ko człowieka i działacza, 

K. CZAPIŃSKI. 


Asnyk o Czechach i Słowiańszczyźnie 


Stulecie Adama Asnyka (uro- 
dzonego w 1838 r.) przypadło na 
chwile tak wsirząsające w stosun 
kach europejskich i w -dziejach 
naszych ,że zamiasł konwencjonal 
nego szkicu literackiego, któryoy 
podkreślił wszystkim znane zasłu 
gł poety jako reformatora hasal 
narodowych naszego romantyzmu 
— chcielibyśmy się zająć tutaj 
inną, mniej popularną stroną dzia 
łałności Asnyka, a  mlanowicie, 
jego stosunkiem do Słowiańszczy 
zny. 

Asnyk jest bodaj ostatnim na- 
szym poetą romantycznym, który 
śmuł jeszcze mickiewiczowską wi- 
zję przysziej jedności wszystkich 
ludów słowiańskich. 

Gorzko i trudno jest mówić w 
tej chwili o jakichkolwiek soju- 
szach „o jakiejkolwiek jedności. 
Asnyk w swojej epoce mógł tylko 
marzyć o jakimś bliżej nieokre- 
ślonym współdziałaniu narodów 
słowiańskich w drodze do wolno- 
ści. 

Z uciśniorych jednak naówczas 
narodów słowiańskich widział 
przede wszystkim swój naród i — 
Czechów. . 

Myśmy przeżyli jednak naocz- 
nie wyśnioną przez poetów oby- 
dwu narodów — Mickiewicza, Sło 
mwackiego, Krasińskego, Jana Kol- 
lara, Wacława Hanke, Franciszka 
Czelakowskiego — epokę odradze 
nia państwowego  rozczlonkowa- 
nych i zdeptanych ludów. 

Przeżyliśmy i _ późniejsze. ich 
dzieje, i nigdy niezapomntany za- 
bór ziemi zaolzańskiej przez Cze 
chów — i wiele innych krzywd i 


Gromada 


uraz wzajemnych — i doczekaliś= 
my się- chwili, > że- bratni, choć 
krzywdzicielski wobec nas naród 
czeski i słowacki doczekał się. naj 
straszliwszego ciosu dziejowego, 
który skończył się  oderwa- 
niem od niego ziem ‚które od ty- 
siąca tat stanowity granicę za- 
<hodmiej Słowiańszczyzny przed 
zalewem niemieckim... 

. Dłatego zachowując raczej - peł 
ne goryczy i najgłębszej troski 
dziejowej milczenie wobec strasz- 
twej tragedil brainiego nam, mi- 
mo wszelkich choćby najsłuszniej 
szych żalów i pretensji, narodu 
czeskiego, — pozwalamy sobie u- 
omić pamięć Asnyka, przez: przy- 
pomnienie jego wiersza, napisa- 
nego ku czci autora „Córy Sła- 
wy“ — Jana Kollara, wielkiego 
posty czeskiego, który.w szeregu 
utworów opiewał wielkość i chwa 


ADAM ASNYK. 


ię Słowiańszczyzny. 

Aśnyk-sam jako poeta uciśnio- 
nego ludu słowiańskiego wierzył 
niezłomnie, .że nadejdzie, chwila, 
gdy Czesi i Polacy, zapomniaw- 
szy dawnych sąsiedzkich uraz, 
znajdą się w jednym sżeregu „by 
oswobodzić plękną „Sławy' Córę". 

sa 
O 


Sądzimy „że w takim momencie 
spiężrzonych uraz wzajemnych i 
Hztucznie nieco wydętej nienawi- 
ści — przypomnienie sobie tej 
rok, jaką wielki poeta polski'przy 
pisywzł wielkiemu narodowi cze- 
skiemu, który przetrwał tyle" burz 
dziejowych ! i „katastrof, zachowy- 
wułąc | rozwijając swą nową:kul. 
turę i obyczaj — będzie najwła- 
ściwszym upominkiem, złażonym u 
|<» piewcy solidarności słowiań- 
skiej — na Skałce —i w pamięci 
żywych. 


J. Kolarov wierci odrodzenia Czci 


Gdy lud Wasz wielką rocznicę dżiś,święci 


Ja, polski pieśniarz, idę do 


Was'w. gości 


Oddać hold 'Wieszcza Waszego pamięci 
Tw cichem święcie slowiańskiej jedneści 
Wraz z wami sercami udział wziąć: pospołu 
Przy uczcie duchów, u-wspólnega stołu. 


Przed bohaterem, kiórysw 


bój bezkrwawy 


Prowadził naród, budząc:go do życia, 
1 z tej uśpionej, pięknej Córki Sławy, 
Zbutwiałe grobu otrząsa! spowicia, 


Z pokorą swoje uginam kola: 


0, 


Wpatrzony w zorzę geniuszu świetlaną. 
Przed wadzem, który wówczas sta] na:straży, 
Gdy mroki niewoli ćmił wzrok tudu wszędzie, : 


T białogórskich podjął pieśń 


cmentarzy, 


1 kształcił śpiewne języka narzędzie, 
Przed ojcem pieśni włodącej do. czynu, 


W imieniu Polski składam 


Wyszedł z druku 9 (8) kolejny 
numer „Gromady* miesięcznika 
Czerwonych Harcerzy, na miesiąc 
pażdziernik. Numer w większości 
poświęcony jest sprawom mor- 
skim. W tej kwestii przynosi cały 
szereg :plęknych uwag i opisów 
np. „Wyznanie. marynarzy”, „Ku 
uwadze”, „Kongres TUR. nad mo- 
rzem*, „Stach z Polski", „łe wę- 
złów?”, „Ryby latające", „Jak się 
stać czlowiekiem morza”, „Flota 
wojenna i flota handlowa“, „Z a- 
powiadań starej makolągwy”, 
„(idy wszyscy się cieszą“ — kore- 
spond. własna „OGromady”, oraz 
kącik esperancki. „Dwa rejscy". W 
części harcerskiej czytelnicy znaj- 
dą piękny wiersz młodego poety 
proletarlackiego Zygmunta Bara- 
nowskiego — „Wam“, opowiada- 
nia czerwonych harcerzy jako to 
„Tajemniczy napad w nocy“, „Zie 
lena zbiórka“, „Wycieczka rowe- 
rowa okręgu Montecan les Mines“ 
i „Dzieci robotnicze nie próżnu- 


Bogatą treść zdobi ponad dwa- 
dzieścia zdięć morskich i z życia 
harcerzy. 

Redakcja i administracja: War 
szawa |, ul. Warecka Nr. 7, tel. 
5:13:80, Konto PKO. 25.050. Po- 
cztawe przekazy rozrachunkowe, 
kartoteka nr. 182. 

Cena numeru pojedyńczego 20 
gr. w prenumeracie rocznej zł.-2. 


Od dobrego dziesiątka lat tuła 
się po świecie i po odpowlednich 
ręferatach oraz recenzjach poję- 
cie „literatura prolełariacka". Kie- 
dyć na ten temat srogie boje sta- 
ezali ze sobą na łamach pism le- 
wicowych panowie poniekąd zna- 
nl z pisania utworów, w których} 
powtarzaio się głośno czy bezgło 
śmie słowo „rewokicja”. Ostat- 
nio jakoś o „teoriach” i klasyfi- 
kacjach ucichło. J] może lepiej, 
bo żadna dyskusja nie jest w sta- 
nie wyczarować z pustki niebytu 
literżtury wielkiej, potężnej, je- 
dnym słowem literatury pięknej, 
ttóraby jednocześnie miała wszel- 
kie zalety, kwalifikujące ją do pra 
cowrtega wycinania fragmentów 
na „odświętne" numery pism ro- 
Lotniczych. 

Legenda klasy robotniczej wal- 
į. zakłęta w nieśmiertelne 
słowa = pomniki, piórem 

Struga wyrzeźbione, 


Andrzeja 
drzemie. 1 nie spieszno jej odpo- 


Hét wawrzynu. 


Bliższym jest bowiem dla polskiego serca 
Ten, który skupia, niż ten co rozprzęga, . 
Droższym, kto wskrzesza, niż ten co uśmierca. 
1 żadna władców światowych potęga, 


1 żadna chwała równać się 
Z tą, co ludowi nową niesie 
Cześć śpiewakowi, który w 


Bie może . 
zorzę. 
śnie. proroczymt 


Czuł, że z letargu cały naród wskrzenit 
Cześć hetmanowi, w którego ślad kroczym 
Ku odrodzeniu z Wami, bracia Czesi! 
Przez trud pokoleń i duchów torturę, 

By oswobodzić piękną Sławy Córę. 

O Córka Sławy! zosłań wierną sławie, 

Tej nieskalanej łzami i krwią cudzą: 
Niech cię rządzące zwycięsko bezprawie, 
Ani wszechwładztwa pokusy nie ludzą. 
Szukaj natchnienia i sił w samej sobie, 

1 w tej przeszłości, która żyje w grobie! 
Jdź raczej z tymi, co cierpią I walczą, 

Nie chcąc zatracić zamobójczo ducha, 

1 stać się tłuszczą helotów slużałczą, 

Nad którą dziejów noc zapadnie głucha: 
Niż z tym olbrzymem, co krocząc zuchwały, 


Wszystkie ludności depcze 


idealy. 


Przyjdzie czas, w którym wypełnią słę jeszcze 
Tylko w zmienionej przez dzieje postaci, 
Waszego piewcy te natchnienia wieszcze 
O święte] zgodzie wśród słowiańskie] braci. 
Skryte mtarzerila czas urzeczywistni: 

W objęcia sobie padną nienawistni! 

Gdy prąd duchowy, co kajdany tamie, 
Wszystkich podniesie ł usamowolni, 
Wtedy staniemy do ramienia ramię, 

Równi z równymi i z wolnymi wolni! 
 Stowiańszczyzna cała, siina, młoda, 

Przy bratniej uezcie ręce sobie poda. 


kielni 
wiadać szczerym pełnym .dzwię- 
kiem na nieporadne kołatanie -wie 
In tych, o których niedawno napi- 
sał Szymański. 
'Przyjechało to` to: tramwajem, . 
i tantutko, za groagy dwadzieścia 
poputrayła, gdzie tramwaj staja 
« już gotów epos przedmieścia. 


Dlatego też — z;kilkama.wyjąt- 
kami, które dobrze znane, ster- 
czą jak drogowskazy — tak.zwa- 
na „literaturą prałetariacka" „nie 
zasługuje w pełni ani na jedno ani 
na drugie słowo swego tytułu. 

Dlatego. niema już-dziś takiego 
zaciekawienia, gdy. odzywa -się 'z 
kart książki ktoś, o kim ` na pod- 
stawie czegoś sądzimy, że się dó 
ahozu:owych „polełariuszy" za- 
ciągnie. 

Drogowskazy te,zaś,istotnie.po 
woli wytyczają drogę do wspania 
łego pomnika walki, od strugo- 


Su, 6 


Spadkobiercy cesarza Azteków Montezumy 


Proces e niewypłaconą emeryturę przyznaną przez cesarza Karola V 


W Meksyku w tym samym cza- 
sie,.gdy.-w Europie rozpoczynają 
się. rowe rozdziały dziejów, w Me 
ksyku zamknięto rozdział, który 
trwał przeszło czterysta lat. 

Rozdział, który Sąd Najwyższy 
w Meksyku teraz ostatecznie zam 
knai, rozpoczął się wraz ze zdo- 
byciem cesarstwa Azteków przez 
Ferdynanda Korteza. Jak wiado- 
mo, Ferdynand Korez wziął w 
niewolę Mantezumę i skazał go na 
śmierć. Córkę cesarza Montezu- 
my sprowadzono do Hiszpanii ja- 
ka niewolnicę i nawrócono ją na 
wiarę chrześcijańską. Otrzymała 
oma imię Izabeli Montezuma wraz 
z.uroczystym, pisemnym zobowią 
zanieln-cesarza Karola V, iż zaró 
wno. lzabeła; jak i wszyscy dalsi 
dziedzice cesarza Montezumy bę- 
dą po wieczne czasy otrzymywać 
rentę-państwową ze skarbu hisz- 
pańskiego. 

* Renta ta była:dość wysoka i tak 

powinno było być, gdyż zdobycie 
Meksyku przyniosło Hiszpanii ol- 
brzymie, niezliczone bogactwa i 
mażna było sobie pozwolić na sze 
roki-.gest. 

Przeszło 400 lat. zobowiązanie 
| cesarza Karola V honorowano. je 
ünak»w -tych - „dzikich“ . czasach 
pqdpis władcy coś znaczył. Wy- 
płacaga „renty, pomimo, . iż liczba 
strkcezorów urosła do 300 osób. 
- Przyszła wszakże chwila, że Hi 
szpania` rozpoczęła u siebie nuwy 
rozdział. Upadła monarchia a 
nowi władcy Hiszpanii krótko i 
zwięzłe 'oświadczyłi, iż nie myślą 


dalej płacić sukcesorom cesarza 
Montezumy. Odmowę wzasadnio 
no tym, że Meksyk już nie należy 
do Hiszpanii i jest suwerennym 
państwem, a w umowie spisanej 
przy rozejściu Meksyku z Hiszpa 
nią zaznaczono niedwienacznie, 
iż wszelkie zobawiązania z cza- 
sów Karola V, dotyczące państwa 
Azteków, przechodzą na niezawi- 
ste państwo Meksyk, Hiszpania 
nie ma przeto obowiązku płacić na 
dal renty spadkobiercom Izabeli 
Montezuma, chociaż wszyscy oni 
zaliczają się da szlachty hiszpań- 
skiej. 

Swkcesorowie cesarskiej córki 
nie myśleńi jednak zrzec się docho 
du i zaskarżyli państwo meksy- 
kańskie o rentę. Proces trwał kil 


ka lat, bowiem także w Meksyku 
wymiar sprawiedliwości jest bar- 
dza powolny. Zażądano opinii pra 
wników, którzy orzekli, iż żaden 
meksykański rząd nigdy nie wziął 
na siebie tego rodzaju zobowiąza 
nia, by po wieczne czasy potom- 
kom córki straconego cesarza Az- 
teków wypłacano rentę na mocy 
przyrzeczenia Karola V. 

Na podstawie tej opinii sąd wyj 
dał orzeczenie oddalające preten- 
się ficznych potomków rodu Mon- 
tezmmów, zaznaczając, iż było to 
sprzeczne ze zdrowym rozumem, 
gayby jakikolwiek rząd wziął na 
siebie tego rodzaju zobowiązanie. 

Wyrokiem tym zamknięto roz- 
dział dziejów, w którym Europa 
nie odegrała sławnej roli. 


Z czasów Wikingów 


Po 5-cio letniej intensywnej pra 
cy badania kamieni runicznych w 
Vestergotland, w dzielnicy Szwe- 
cji, która adegrała dużą rolę za 
czasów Wikingów, zostały obec- 
nie ukończone. Wprawdzie bada- 
nie kamieni przedsięwzięto już 
dość dawno, jednakże dzięki nowo 
czesnej technice udało się dopiero 
w ostatnich czasach dokładnie od- 
cyfrować napisy oraz przy pomo- 
cy precvzyjnych aparatów doko- 
nać dokładnych zdjęć rysunków, 
iaskimi pokryte są kamienie runi- 
czne. Podczas pracy zbadano blis- 
ko 100 kamleni, tak, że ogółem w 
tej części Szwecji odszukano i 
przestudiowąna 250 kamieni ru- 


nicznych. Najcenniejszym odkry« 
ciem jest kamień „Sparlosa”, któa 
ry zaopatrzony jest w najobszer- 
niejszy tekst. Ustalono, iż kamień 
ten jest nawet starszy od słynnego 
kamienia z Rón. Ostatnie dwa la- 
ta poświęcona głównie restauracji 
połamanych i zniszczonych kamile- 
ni, przy czym ludność i władze 
miejscowe okazały w tej akcji pa- 
moc i zainteresowanie. Wyniki 
przeprowadzanych badań opraco- 
wane będą już w końcu bieżącega 
roku i zosianą ogłoszone. Publika- 
cja ta będzie częścią wielkiego 
dzieła o kamieniach runicznych w 
Szwecji, które zamierza wydać 
szwedzka Akademia Literatury. 


Opera stolicy 


Otwarcie sezonu. ..Harnasie" —.. Verbum nobile" 


| Zazwyczaj. balet. dopełnia apetę, 
| tym razęm -jednak, na inauguracji 
| bleżącego sezonu było Gdwrot- 
nie — „Verbum nobile“ było do- 
pełnieniem baletu. Zacznijmy więc 
od ,„Harnastów" Karola: Szyma- 
nowskiego. ` 

: Nareszcie stolica doczekała się 
wystawienia „Harnasiów'. Cze- 
kała długo. Praga, Paryż, Ham- 
bwg. Póznań znają je i cenią od- 
dawna, my-dopiero dzisi: 
raniem i pełną poświęcenia pracą 
p. Adama Dołżyckiego — może- 
my.ujrzeć na scenie dzieło Szy- 
manowskiego. 

» Jakiekolwiek były by braki, jest 
io czyn artystyczny dużej wagi, 
zwłaszcza w dzisiejszych warun- 
kach wciąż prowłzorycznego ist- 
nłenia Opery. 


Balet, jako całość, jest piękny, 
barwny, artystycznie prawdziwy 
i nawskroś oryginalny. Takie 
przynajmniej daje ogólne wraże- 
nie. 

Jeżeli odrywamy ad wszystkie- 
go razem jedną z poszczególnych 
Stron przedstawienia, pozbawia- 
my. je uroku mocno zcementowane 
go cheazu, przemawiającego do 
widza - słuchacza z siłą żywiołu. 
Partia orkiestrowa bez sceny, 
wędług. mnie, dużo traci. Ścisłe 
współżycie, muzyki i sceny jest, 
śmyślę, jednym z najważniejszych 
warunków dobrego wykonania 
(dzieta* Szymanowskiego. Sobotnia 


przyszłej jutrzence, jutrzence wol | f0:0-czym nieskładaie wspomina- 
ności-i jutrzence wolnej pięknej) ją robociarze na związkach i dziel 


myśli, wolnego plęknego- słowa. 


l:oto przybywa w Jej pomroce, 
zgela.nierozpraszanej przez pre- 
tensjonalne paniusie. i zawiedzio- 
nych „«w:ambicjach politycznych 
'fantaslów, przybywa nowy.drogo 
wskaz.. Przybywa .nowa książka, 
która można wziąć na warsztat 
krytyki i dyskusji, „zwyobęacać” 
na:wszystkie. strony, orzęc.to i 
awo, ałe. ksłążka, . po, przęczyta- 
nii kiórej robotnik, .nie. powie z 
pogardliwym uśmiechem „lipa 


Książka ta*ta: epos jednej: budo 
wy. To"Jana Brzozy „Budowali 
gmach". Fazwolę | sabie , stwler- 
dzić, że autor zabierając. się da 
trudnej: pracy zapoznania -czytel- 
nika- ziżyciem rusztowań 
— czynił io z.pełną zn: 
tega,'0' czym. pisał. Ten 
jechał taniutko tramwajem! 
tego książka jest sugestywną w 
swej:egzojyce. -Gdy się ` czyta. tę 
książkę, mając w.pamięci wszyst- 


wych eposów, poprzez sprawy | koito, a czym mówią codzienne no 
„Czasów pogardy" ku wielkiej] latki-w-pismach socjalistycznych, 


nicąch pariyjnych — ta co kilka 
słów chciałoby się przytakiwać 
autorowi.- „Ależ” tak, naprawdę. 
Na - praw - dę". 

ı Machinacje i krętactwo przed- 
Siębiorców, „gnębienie, żyłowanie 
robotnika — ciężki trud, bunt i 
walka:— rezygnacla,, świadome 
czekanie, nieszczęsna robotnicza 
dola, zagnana przy dzisiejszym 
śmlata porządku w zaułek bez 
wyjścia — to wszystko ożylo w 
książce Bizozy .prilsującym praw- 
dziwą czerwoną krwią życiem. Nie 
ma książka w siowach i sformuło 
waniach żadnych propagande- 
wych akizyj. Nawet kiedy wspo- 
mniany jest:w tekście związek ro 
bofniczy. —.to nic nie -pozwala 
się domyśleć jaki to właśnie zwią 
zek. Ale-cała konstrukcja rzuca 
sprzed oczy czytelńika prawdę, 
kiórej. nie zapomni nikt, co zaj- 
rzał za czarne kotary robociar- 
skiej dol. Tẹ. prawdę o dwóch 
światach, światach walczących, z 
„dgrych -jeden „jeszcze nosi kajda- 
my. 


realizacja dowiodła, jak można i 
trzeba te dwie rzeczy nawzajem 
od siebie uzależniać. 

Jakże szczęśliwy wydaje mi się 
pomysł zaproszenia do współpra- 
cy w inscenizacji p. Eugeniusza 
Poredy, który każdy szczegó! ob- 
myślii w obrzędach góralskich. 
Nie tylko oczepiny, ale inne sce- 
ny, świetnie uplastycznione tafń- 
cem przez p. Pianowskiego, mia- 
ły swój właściwy wyraz, pozba- 
wiony wsz ' «iej cukierkowości i 
fałszywego sentymentu, którego 
tak nie cierpiał Szymanowski. 


Niestety, nie możemy sprawdzić, 
czy sam autor baletu byłby zado- 
wolony z warszawskiej premiery- 
Może nie podobały by mu się nie- 
które skróty, które, moim zdaniem, 
przyczyniły się wielce do zwarto- 
ści scenicznej obrazu. 

Preludiowanie orkiestry między 
obrazami jest już przez Wagnera 
wypróbowanym efektem, aby jed- 
nak publiczność nasza umiała słu 
chać muzyki przy zamkniętej kur- 
tynie, należałoby może opuszczać 
ją wyłącznie na samym końcu (po 
pięknym pianissimie orkiestry), a 
w środku baletu przegradzać o- 
brazy odpowiednią zasłoną we- 
wnętrzną. 

Kapelmistrz i kierownik mu- 
zyczny przedstawienia, p. Adam 
Dołżycki, wydobył bardzo wiele z 
orkićstry. Autentyczne tematy gó- 
ralskie czuły się w Teatrze Wlel- 


Bo oto naprzykład: 


„Patrzyli na transparent z za- 
dowoleniem. Fodparli się na bo- 
kach, lub wsadzili ręce do kiesze- 
mi Ota powstal gmach, Ich reka- 
ml, barkami, — ich krwią serdecz 
na i potem śmiertelnym wybuda- 
wany gmach. CI ludzie drobni, sia 
bo zbudowani, o smaglej, a jednak 
xiemistel cerze, w rozchelstanych 
koszulach — osypani pyłem cegla 
nym i ubielenl wapnem wybuđo- 
wali dom mieszkalny. Wybudo- 
walt dla Innych wygodny dach nad 
głową. Za rok oto, o tej samej po- 
rza sprowadzą się ludzie ze awol- 
mi mebelkami, książkami, dzieć- 
mi. Sprowadzą się razem za swol- 
mi drobuymi sprawami, troskami 
i radościami Będą umierać, ro- 
dzić się, kochać lub nienawidzieć 
— będą żyć. I choclaż nigdy ani 
przez chwile nie pomyślą o In- 
dziach, którzy budowali gmach — 
im samym pozostaje tylko ta pa- 
<iecha, jedyna i najdoskonaisza z 
poclech. że oto wyhudowali dom 
dla innych — hudowali go w cięż. 
kim trudzie, smagzni deszczem, 
paleni słońcem, w _niehezpieczeń- 


kim, jak u siebie, pod Zakopa- 
nem. Realizm dramatu góralskie- 
go znalazł w p. Dołżyckim orę< 
downika o gorącym sercu i tem= 
peramencie. Dzięki to niemu prze- 
de wszystkim wszyscy wyko” 
nawcy stworzyli dzieło, które jest 
i na długo prawdopodobnie zosta- 
nie wyrazem szczytowych dążeń 
współczesnej sceniczno = mizycze 
nej iwórczości polskiej. 

Ale na przeszłość widocznie już 
nie starczyło sił nowemu młode- 
mu zespołowi Opery Warszawa 
skiej. „Verbum nobile" Moniusz= 
ki padło ofiarą pośpiechu reży= 
serskiego, czy nie odpowiedniego 
doboru sił, W uwerturze była 
dużo dobrego, ale np. Chóry — 
w „Harnasiach* poprawnie—tutaj 
zawiodły. Dla Zuzi rola okazara 
się wokalnie za trudna. Stach 
przypominał z początku wesołego 
Figara z „Cyrulika”. Panu Mar- 
cinowi nazbyt przypominała się 
humorystyczna rola Jakóba we 
„Flisie” Moniuszki; zależało mu 
jakgdyby na pognębieniu szlach- 
ty staropolskiej, skoro postaci 
swej nadał charakter aż tak kary= 
katuralny. 

Najprawdziwiej i zgodnie z in- 
tencjami Moniuszki śpiewał i wy- 
glądał pan Serwacy (p. Kaz. Pos 
teda). Resztą robiła wrażenie 
wymuszonego, okolicznościowego 
wstępu - kontrastu do baletu Szy- 
manowskiego. 

ERO 


D W O OOOO 


stwie, gdzie każdy krok faiszywia 
postawiony groził runięciem w 
przepaść, gdzie każdy ruch ramia 
nia źle wykonany był napewno ka 
lectwem, gdzia każde upomnienia 
się o lepsze warunki pracy t płacy 
kosztowało nieludzko drogo zdoby, 
tą walką. I za to wszyntko pazo= 


stala im ta tablicz, że oto zbudo- ` 


wali mury ooma“. 


„Patrzyli na transparent długo, 
tak dingo, aż oczy ich przekrwiod 
ne zaczęły nablerać mętnego ode 
blasku — tak długo, aż  jękliwy 
głos sygnału uderzanego a szyną 
rzucił ich znowu do pracy. Poszli, 
pochyleni, jak do szturmu na nia. 
zdobyte pozycje“. 


Cytat ten wystarczy za dalsze 
rekomendacje. Książka jest do< 
bra, jest świetna. Ma w soble 
moc twardych robociarskich dłoni, 
ma w sobie gorycz uśmiechu z |a= 
kim patrzą na Świat cl — co bua 
dują.. Ci co budowali gmach I 
wybudują jeszcze — śwlat swój 
własny, 


Jan Dąbrowski. 


Odsłonięcie fragmentu obronnych murów! 


W poniedziałek, 10 b. m., od- 
było się uroczyste odsłonięcie ad- 
restaurowanego fragmentu obron- 
nego muru Warszawy, który przed 
700 1 600 laty wzniesiono dła obro 
ny grodu. 

Po dwułeiniej pracy dosłownie 
wyczarowano z pod ziemi skra- 
wek Warszawy z tych czasów, kie 
dy stolica nasza nie była jeszcze 
ani stolicą Rzeczypospolitej, ani 
królewskim grodem, lecz nową re- 
zydencją książąt Mazowieckich, 
którzy na tym stromym brzegu Wi 
sly zbudowali zamek, do którego 
przenieśli się z datychczasówej 
swej słedziby w Czersku. 

‘Tuż obok zamku wyrosło z bie- 
glem lat mlasto, które zamykała 
slę w granicach dziesiejszych ulic 
Podwale, Nowomiejskiej i Brzozo- 
wej. Te dwie ostatnie niby klamra 
drogocenna spinal zamek, któremu 
danem było w XVI wieku stać się 
siedzibą królów polskich. 

Dla obrony nowopowstatego 
mlasta przed wrogiem, otoczono 
je w XII wieku murem obronnym 
wyzokim około 8 I pół metra, za- 
kończonym blankami i posiadają- 
cym otwory strzelnicze. Poza mu- 
rem bleg? chodnik, po którym 
dzień i moc chodziły straże, hiczni- 
cy i halabardnicy, wyglądający 
przez otwory strzelnicze azali nie 
przyjaciel się mie zbliża. 


Mur otaczający miasto miał licz 
ne wieże i baszty na których — 
jak można się domyślać — usta- 
wione były katapulty, oraz ułożo- 
ne były stosy kamieni, które zrzit- 
cano na wdzierającego się na mu- 
qy nieprzyjaciela. Tu, na tych wie- 
żach i basztach ustawiano w po- 
trzehie beczki z gorącą smołą, któ 
ta lano na głowy wdzierających 
się na mury. 


W wieku XIV Warszawę obwie 
dziono drugim murem, Znacznie 
niższy, ale otoczonym fosą na- 
pelniong wodą. Wykopanie fosy 
wymagało przehudowy wjazdów 
do hram i urządzenia mostów. 


Jeden z takich mostów koło da- 
nej bramy Nowomiejskiej teraz 
odkopano i odrestaurowano wraz 
z przylegajacym do niego barba. 
kanem o nader ciekawej konstruk 
cji. 

Jakkolwiek wyczarowane z pod 
ziemi ł odrestaurowane mury sta- 
nowią wprawdzie duży, ale tylko 
fragment murów okalających sta- 
rą Warszawę, starszą, od tej, któ- 
tą mamy z obrazów Canaletta i 
Vogla, to przecież Warszawa zys 
kała w staromiejskiej dzielnicy u- 
roczy i romantyczny zakątek, któ- 
ry ściągać tu będzie dziesiątki ty- 
slęcy swoich 1 obcych. 

Zburzenia szpetnych kramów, 
które przedtem stały w tym miej- 
acu i utworzenie dużej otwartej 
przestrzeni przy zbiegu ulic Pod- 


CO 2-- SZOFER-— PRYLIŃSKIEG 


P. G. WODEHOUSE i 
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— Rozumie się, że zrobiłem. Mam poglądy staro- 


świeckie. Potępiam zdawkową 


informowania ojca narzeczonej dopiero w zakrystii 


po ceremonii, Buck będzie po 


mając we mnie zięcia. Ale w jaki sposób ma do te- 
go dojść, gdy pami upiera się przy swym niezwykłym 
zwyczaju odrzucania moich oświadczyn za każdym 
razem, gdy proszę o pani rękę? Myślę, że spróbuję 
teraz jeszcze raz. Mogła się pani rozmyśleć od cza 
su, gdy mówiłem o tym po raz ostatni. 


— Nie rozmyśliłam się. 


— Ale to nastapi. Czy mogę narysować przed pa- 
nią pewien obraz? Jest premiera mojej nowej eztu- 
ki Kurtyna zapada przy akompaniamencie grzmo- 
tu oklasków. Z ust do ust przechodzi szept: „Nawy 


ankcea Vanringhama. Jak ten 


Rozlegają się uporczywe głosy: 
a w odpowiedzi na to na scenę wkracza elegancka 
posłać, To ja... Zbliżam się do rampy i. padnaszę 
rękę, aby tapokolć tłumy. Natłoczony teatr ucisza 


cią. Zabieram głos. „Panie i 


wale i Nowomiejskiej jest dobró- 


sta może słusznie o sobie powie 


dziejstwem dla ciasna zabudowa-| dzieć, że dokonał dzieła zarówze| Duże zaini hi i 
Sog : s zaińteresowańi całej 
nej i gęsto zaludnonej dzielnicy | pięknego jak i pożytecznego. ; (JES ; 


słaromiejskiej tak, że Zarząd mia- 


E WIADOMOSCI SPORTOWE -7 


PIŁKA NOŻNĄ 


MISTRZOSTWA WARSZAW SKIEJ 
LIGI OKRĘGOWEJ 

w i rozegrane zostały na- 
stępujące mecze piłkarskia ò mi- 
straostwo warszawskiej Lgi Okręgo 
wej. 

Znicz — Skra 2:0, Orkan — CWS 
8:1, Okęcie — PZL. 2:1, Fort Bema 
— Legie 3:0 walkower z powodu nie 
stawienia się Legii, w Skarżysku 
Granat pokonał PWATT 4:2. 

Tabela mistrzostw warszawskiej 
Ligi Okręgowej przedstawia stę na- 
stępująto: 1) Fort Bema 8 gier, 12 
pkt. st. br. 15:9, 2) Granat 7 gier, 
10 pkt sł. br. 19:11, 3) SKS. Stara- 
ehowice 5 gier, © pkt. st, br. 15:7, 
4) Znicz 8 gier 8 pkt. zt. br. 14:12, 
5) Orkan 8 gier 8 pkt. st. br. 15:13, 
4 CWA 4 gre S 5 m. w. tria. 
7) Skra f gów £ z w, 4a, ©) 
Bwatt 7 gier 7 pkt. st br. 16:17, 9) 
PZL. 7 gier 5 pkt, st. br. 11:15, 10) 
Okecie 6 giur 2 pkt. st. br, 6:14, 11) 
Legia 7 gier 2 pkt. st. br. 8:19. 

Drużyna Lagi! wycofała się defini- 
tywnie z rozgrywek, 


Boks 


POMORSCY BOKSERZY 
PRZEGRYWAJĄ W WILNIE 
W Wilnie Elektrit wygrał z PKW 
Pomorzanin w stosunku 14:5. 


WIADOMOŚCI 
Z CAŁEJ POLSKi 


AFERA OSZUKAŃCZA 
NA POMORZU. 

Na Pomorzu wykryto dość nie- 
zwykłą aferę oszukańczą, 

Do rotników zgłaszają się jacyś 
agenci, którzy okazują im pismo 
Pomorskiej lzby Rolniczej, naka- 
żujące wszystkim rolnikom zakła. 
danie płantacji winorośli. Rołnicy 
rżekomo zobowiązani są do kupo- 
wania ad 10 do 20 sadzonek. Oka 
ziciele tego pisma składają rolni- 
kom oferty na dostawę winorośli 
w cente 1.50 zł. za krzak i póbie- 
rają przy tym połowę należności. 
Jak się okazuje — pismo jest sfat 
szowane gdyż podobnego nakazu 
Izba Rolnicza nigdy nie wydawa- 
ła. Dotychczas oszuści nabrali w 
ten sposób ponad 40 rolnikw, wy- 
łudzając od nich przeszło 500 zt. 
PO SPRZECZCE Z ŻONĄ WYPIŁ 

BUTELKĘ... ATRAMENTU, 
Obywatel poznański, Edmund Hen 
ze, powróciwszy w nocy do domu 
po libacji, doprowadził do ostrej 
sprzeczki z żoną. Sprzeczka spo- 
wodowała u niego stan takiej de- 
presji, że postanowił pozbawić się 
życia. W tym celu wypił on całą 
butelkę... atramentu. Lekki zabieg 
pogotowia ratunkowego zapobiegł 


następstwom. H 


Sana". 


nowoczesną metadę 


prostu zachwycony, 
nie? 


policzek. 


człowiek to robi?". 
„Adttor, autor", — 


panowie! Dziękuję 


TABELA BOKSERSKICH 

MISPRZOSTW WARSZAWY 
Pa niedzielnych meczach boksėr- 
skich o drużynowe mistrzostwo, War 
stawy klasy A, tabela rozgrywek 


Europie wywołało wykrycie wiel- 
kiej aiery. dewizowej we Wto- 
szech, kfórgj bohaterami są osoby 
z pośród arysłokracji i finansiery. 
Okazuje sle jednak, że i Polska ma 
podobną aferę, jednak rozmiary 
tej ostatniej znacznie przewyższa- 
ją aferę włoską. 

Mianowicie pod koniec ubiegie- 
go raku Inspektorat Okręgowy O- 


przedstawia mię checnia jek nastę- | chrony „Skazbowej —,w Kałowi- 


puje 
| 
1) Polonia kė mel 
2) Okęcie zł 
3) Makabi ri 
4) CWS. zz 
5) Czechowice L+ 1837 
6) PZL. a 
TASKIA MASY „B* 
ma 
1) Wararawianka ie 


2) Broń Radom s 
3) Fort Bema co 
4) Syrena 40 I 
5) Polónia .. 
5) Orkan Et 
7) Iskre za 
8) Czechowice II +4 a 
B) Skra 2:8 14 9 
10) Gwiazda as BE 
11) Makabi IE s = 


Wartą, zakończony zwycięstwem 
drużyny HCP. w stosunku 8:1. 
LEKKORTLETYKA 


prawił ponownie 
rzócia młota, . osiągając odłagłość 
5048 mtr 
ORLĘTA NAJLEPSZYM 
KLUBEM LEREOATLETYCZNYM 
W PÓLSCE 


Rozegreny w niedzielę w Pozna- 
niu bieg marateński zakończył tego: 
roczną serię punktowanych imprez 
lekkoatletycznych. W punktacji za 
sezon 1938 roku tytuł najlepszego 
klubu lekkcatletycanego w Polsce 
zdobyły Orlęta z Dęblina, mmjte 
143 punkty. 4 

Dalsze mlejascn zajmoją: 23 Wim 
szawianka 137 pkt, 3) Polonia 110 
pkt. 4) AZS. Poznań 96 pkt, 5) — 
AZS. Warszawa 80 pkt., 8) Crató- 
via 6 pkt: 7) Syrans 62 i, 
Pogoń Katowice 36 pkt., 
Lwów 31 pkt, 10) Strzelec Katowi- 
ce 28 pkt., 11) Sparta Białystek, 

Po dwuch latach punktaóji prowa 
dzi Warsznwianka 375 pkt, 2) AZS. 
Poznań 230 pkt., 3) Polonia 213 pkt, 
4) AZS Warszawa 146 pkt. 5) Or- 
lęta 143 pki. 

W punktacji kobiecej po dwuch 
latach na pierwszym miejscu jest 
Warszawianka 266 pkt, 2) Sokół 


r m! Skarbowej tstaliły, 
LED wszystifim şte. rzekomo. przemycone 
mm | z Czechoślowacji sumy nie pozo- 


cach stwierdzi, że od dłuższego 
tła$u. przez. punki graniczny Ze- 


18:14 | brzydowice wwoążone są trànzy- 
16:16 | tem nieprawdopodebnie duże su- 
1537) my w walutach obcych, rzekomo 
14:18 | przemycone z Czechasłowacji, choć 


w państwie czeskostowackim ist- 


mia | nieja już oddawna ograniczenia 
©) dewizowe i w związku z tym kon- 
| trola graniczna była bardzo suro- 


wa. Organy Inspektoratu Ochrony 
że przede 


stały w żadnym wypadku w Pol- 


"ices PEWNY SIEBIE 
BR -|Z PODNIESIONA GŁOWĄ 


PRZECHODZI PRZEZ ŻYCIE 
TEN KTO WYGRAŁ W KOŁEKTURZE 


J. LANGERA 


Pirie poh 1806.00 ~ 1) Loteri! irer 
me | aa yd m Wa 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121 


Grudziądz 180 nt. B) Stadłen-156 | TĘLEFON 242-11 @ P.K O. 1567 


pkt, 4) Pomorzanin 105: pkt, 5) = 
AZS Pcznań 76 pkt. P 


wiosiarstwa 


KLASYFTKACJA KOBIECYCH 
KELUROW WIOŚLARSKICH 

Tabela klasyfikacyjna kobiecych 
klubów wioślarakich za rok bieżący 
przedstawia się następująco: 1) Byd 
goski KW. 128 pkt, 2) Warszawaki 
KW, 27 pkt, 3) Policyjny KŚ Byd- 
gema 25 744, 4) Poznański KM 
17 pkt., 5) Policyjny KS. Kalisz 14 
Pkt., 6) AZS. Wilno 10 pkt- 


Szkoła Samochodowa 


JEEOZOLIMSKA 74 


wam, dziękuję za cudowne przyjęcie. Dziękuję 
wszystkim. Ale przede wszystkim muszę podziąka - 
wać swej żonie, gdyż bez jej niezawodnej pomocy, 
zachęty i rady sztuka ta nigdy nie zostałaby napiy, 


— Przerzucanie odpowiedzialności. Marny kawał. 
— „Panie i panowie! Wazystkó to zawdzięczam, 
tej małej kobietce". Huragan dklasków, w czasie 
których pami kłania się nieśmiało z leży, pa czym 
oklaski wzmagają się, gdy pani skromnym ruchem 
rzuca mi różę. Czy ten obraz nie wygląda pónęt-" 


— Ani trochę. Musiało by ta być coś Znacznie 
solidniejszego od róży. A teraz, Gzy nie mógłby pan 
przesunąć swej eleganckiej postaci odrobinę na bok? 
Chcę puścić w ruch samochód. 

— Na jaki pociąg zdąża nasz dobrodziej? 

— Druga pięćdziesiąt siedem. 7 

— Więc niech pani jedzie. Ale, nawiasem mówiąc, 
ta plamka od benzyny rozciąśnęła się już na lewy. 


— Cay matka pańska nie uczyła pana nigdy, że 
nie powinno się robić osobistych ahuzyj? 


— Niech pani nie sądzi, że mi to przeszkadza. Aut: 


największego smolucha w Berkshire — ł bętzie” ht 
siala umyć się gruntownie przy pomocy mydła i po- 


WARSZAWA, 


Oddziały : Dworzec Gl. 1 Średńitawy, 


*| al Targowa Nr 46, ul. Wolska Nr 6 


Poznań, ul. Sew. Mialżyńskiago 21, 
a a 
Nieszczęśliwy wypadek 
na parowcu 

Na parowcu „Iris* uległ niesz- 
częśliwemu wypadkowi marynarz 
holenderski, Marcin Janiarz. Jania 
rzowi spadł na głowę kawał drze 
wa, wskutek czego doznał on 


wstrząsu mózgu. Ofiarę wypadku 
ulokowane w lecznicy miejskiej. 


ważny ośrodek, jak 


1 pani. 


drobna, szczupła — 


fami- 


Górnym sku 


1 
Jak wywieziono z Polski „legalnie” 
dewiz za 20 milionów złotych 


sce, a tylko szły tranzytem dałej, 
a następnie, te jakieś niezwykłe 
szczęście załatwiania takich zaso- 
bnych pasażerów miał zawsze je- 
den i ten sam urzędnik, st. kón- 
troler celny K. Ściślejsza obstrwa- 
cja wykazała, że największe Sumy 
przewoził zawsze obywatel rumuń 
ski Mojsie Lebi, który przy bardza 
Ścisłej rewizji czeskiej nigdy nic 
nie posładał, natomiast na stronie 
polskiej miał odrazu bariłza duże 
sumy w” dolarach, funłach i t: p. 
Ustalono dalej, że Mojsie Lebi, a 
także i jego różni pomocnicy, po- 
zostawali w ścisłym kontakcie z 
pełniącym służbę w Zebrzydowiń 
cach rewidentem celnym K. i że 
na ten ptinkt łoręczano mu paczki 
4 walutami obcymi, nabytymi w 
Polsce, na które Lebi i jego „współ 
pracownicy” otrzymywali zaświad 
czenia, jako wwlezlone da Polski; 
„dzięki czemu mogli tymi sumami 
swobodnie dysponować. 

Z biegiem czasu przestano Sobie 

nawet komplikować w ten sposób 
sprawę — i rewident K. zaczął już 
wydawać zaświadczenia bez ja- 
kichkolwiek pozorów o wwbzie ob 
cych walut na wlelkle sumy; Lebi 
jechał wogóle bez pleniędzy i wa- 
luty te uzyskiwał doplero później 
z różnych banków w Polste, nie 
gardzących machinacjami dewiza- 
wymi, — wzgłędnie zaświadczenia 
te odstępował bankom, które dys- 
ponowały w ten sposób bardzo 
wielkimi sumami, jakie bez zez- 
wolenia Komisji Dewizowej mogły 
przekazywać na cały Świat. 
. Lebi pracąwał z tymi bankami 
w ścisłym porozumieniu, jakby wy 
nikało z dotychczasowego matè- 
riału, na ich rachunek. 

Organa [nspektorału Okręgowe 
ga Ochrony Skarbowej aresztowa- 
ły wspomnianego urzędnika. celne- 
go K. i Mojsie Lebiego, schwyciw- 
szy ich na gorącym uczynku, gdy 
K. zaopatrywał Leblego w żaświa 
dczenia na przeszła 20.000 dola- 
m > wz 

Obu osadzono w więzieniu naj- 
pierw w Cieszynie a następnie w 
Katowicach. Kiedy, ustalono, iż za 
aferą tą kryją. się wielkie banki, 
jak n. p. Holzera i Zachodni w Kra 
kowie, obu aresztowanych prze- 
wieziono do więzienia krakowskie 
go. gdzie również osadzono dal- 
szych, aresztowanych w związku 
z tą afera wysokich urzędników 4 
bańków. 

W łączności z prowadzonym 
śledztwem sądowym bawił'w Kra- 
kowie a ostatnia w: Katowicach 
szef Inspektoratu Głównego 0O- 
chrony Skarbowej, płk. Markus, o- 
raz. szef wywiadu , Inspektoratu 
Głównego O. S. lnspektor Niedział 
kowski, a także | sędzia prowadzą 
cy śledztwa. 

Jak Asialong, na skutek tych ma 
chinacji aferzyści ci 
wieżć z Polski ponad 20 milionów 
złotych, w walutach obcych, wy- 
rządzając olbrzymią szkodę nasze 
mu zapasowi dewiz. Szczegóły i 


nazwiska aresztowanych a także i 


meksu, ale to jest istota, którą kocham”. Miałem 
na myśli tylko to, że powinna się pani umyć i oczy 
ścić przed wyjazdem. Nie chciałbym, aby mają 
przyszią żonę widziano przejeżdżającą przez taki 


Walsingford, wyglądającą, jak 


Wykopalisko z grobowca Tutankhamena, Pozwoli 


a Wsunął Jance ręce pod ramiona i podniósł ją dak - 
katnie, sadzająć na ławeczce dla szofera. 

—_MWie pani, panno Janko — rzekł, siadając przy 

niej —.podoba mi się to, że jest pani taka wysmukła, 


jednym słowem — taka łatwa 


do przenoszenia. Gdyby pani była Mae West, nie 
inógłkym tego zrobić: Może mnie pani edwieżć aż do 
tarasu. Myślę, że spędzę teraz kwadransik £ pośą- 


Nic na świecie nie wyzwala tak artystycznego dut- 


cha.z więzów ziemskich i nie zespala ga tak harmo 
nijnie z nieskończonością, jak twórcza praca przy 
pięknej pogodzie. Ta też nie wiele czasu upłynęło, gdy 


Józia zaczął doznawać uczicia pełnego zadowoleriła. 


Szczęśliwym zbiegiem okoliczności następnym w sze 


ręgu posągów, oczekujących na jego inicjatywą, był 


potag cesarza Nerona, którego gładka, bułwiasta 


trochę. Mówię sobiet: „Ona wygląda w tej: chwili ga | twam dawała ołówkowi maksymalne pole do popi- 
su. Józio, natchniony, stanął na wysokości zadania, 


(D. e. n.). 


zdołali wy-į P" 


du na dobro śledztwa w tajemni- 
cy. 


Katik rad.0wy 
DZIS, ŚROLA DN 12 B. M. 1938 E. 

15.60 „Naaz koncert" — aud, dla 
dzie 1 miedzieży. 

17.00 „Józef Piłsudski w Magde- 
burgu” dr. Wacław Liplfaki. 

1340 Sucęście jednostki, abro 
rodzinne, czy interes społeczny? — 
dyskusję zagai Boleslaw Wazyłow- 
sa 


19.00 Melodia Lehara, 

21.00 Opowieść 
domu rodziców”. 

FL+5 Złoty wiek poezi — płot. 
Julian Krzyżanowski, 

22.00 Muzyka kamerama od Hay: 
dna do Ravela. 


Radio warszawskie 


ARODA, 12 października 


WARSZAWA I: 650 Pieśń. 6.36 
Mus. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 145 Gimnastyka. B00 
And. dla szkół 1100 „Week ni 
Kurpiach* — aud. dla szkół. 11.25 
Saint - Sacns (płyty). 1.200 Hajnal. 
12.03 Aud. połudn. 15.00 „Nasz kon- 
cert“ dla dzieci i młodzieży. 15.50 
Muz. obiadowa. 16.00 Wiad. goxpod. 
1615 Momenty wychowawcze w 
nauczaniu — edozyt. 16.30 „Sylwet- 
ki lutnistów staropolskich“. 17.00 
„Józet Pilsudski w Magdeburgu" —- 
odczyt. 17.15 Ork. Wileńska. 18.00 
18.00 Aud. dla wsi. 18.30 „Nasz ję: 
zyk”. 18.40 „Szczęście jednostki, dò- 
bro rodzinne, czy interes społecz- 
ny?" — dyskusja. 18.00 Melodie Le- 
hara. 20.35 Dziennik. 21,00 Upówielć 
b Cbopinie. 13:45 „Złoty wiek poe- 
gji", 8260 OS Haydna do Ravalu 
(płyty). 22.55 Przegląd prasy i nèt: 
dziennik. 


WARSZAWA M: 14.00 Trio P. R. 
1500 2 Uwertury G. Rossiniego 
(płyty). 13.25 Wagner (płytyj. 16.40 
Wiad. sportowa. 16.45 Parę informa- 
cji. 16.50 Śpiewa Anna Dtwiężanka. 
17.00 Pog. akt. i społ, 17.25 Żymie 
kulturaine stolicy. 17.35 Pi » 
1740 Muz. tan. tpłyt$). WAS 
leg z „Emaneypantak" — B. Brhża 
21.20 Koncert populamy (płyty 
23.00 Leopoii Stokowski dyryguje' 
(plyty). 

CZWAWTEK, DŃ, 13 B. M. 1944 $ 

WARSZAWA I gad pot e: 35, 
Muzyka (plyty). 7.06 Dzienni m 
ranny. 7.15 Muzyka tpłytyj). 45 
Gimnastyka. 8.00 Aud. dla askdł.. 
1100 „Moxart“ — por. muz, dla 
szkół. 1125 Anatol tiadow (płytyj-. 
12.00 Hejnał. 12.08 Aud. pohid, 15.00 
Swist w kolorach (x Wilna), 45.15- 
Kłopoty i rudy; „Z ałówkiem w rę- 
ku“. 15.36 Muz. obiadowa ze Lwowa.. 
16.00 Wiad. gospod. 18.15 Rzemiosła 
i produkcja rdemieślnicza w Połsca 
— odczyt. 16.35 Utwory iartep. MA-* 
mi Szymsuowskiej w wyk. Jadwiga 
Sżamotulskiej, 17.00 Silniki zpałńwp-. 
wa — pógad. 17.15 „Serce Adama" 
Asnyka w pieśni polskiej", 18007 
E posoblenie rolnicze w tym To- 
ku". 18.30 „O tytuł utworów muzyca 
nych". 19.00 Koncert rozrywkowy. 
20.35 Dziennik. 21.00 Rola Banku 
Polskiego w odbudowie gospodarki 
Państwa — odczyt, 21,40 „Pochodhie 
wieków": „Karol Wielki”. 2140 Re- 
cital skrzypcowy Wit. Krotkińskie- 
ga. 22.00 Koncert pod. dyr. Fitalicz. 
ga z udz. Zistko Balokoyicsa (skrzy 
ce). 22.55 Przegląd prasy 1 tet. 
dzleń, 2305 Polska muz. kameralna. 

WARSZAWA II. 16400 Konósrt po 
pularny (plyty). 1500 Zespół Róże- 
wicze. 15,40 Dyryguje Artyr Torca- 
nini (pł. H.). 16.40 Wiad. sportowe. 
1645 Pare Infortiacji. 16.56 aplawa 
Br. Korwin-Krukowska, 17.10 W dó 
mu noclegowym dla chłopców — re- 
portaż. 17.28 życia kulturalna stoli- - 
my. 17.35 Program. 17.40 Mus. tan. 
(płyty). 21.00 Koncert popularny 
(płyty). 21.40 „Czy możemy rozu- 
mieć kultury ahce" — odczyt. 22.00 
Hlarnet 1 furteplan. 2220 Muz. tan. 


DZIAŁ LEKARSKI -<Gf] 
Dr. med. MIRON HERMAN 


WENERYCZNE. PŁCIOWE, 
BRÓRNE 


HóŻA sa 
do 10 t od 4 —7 pp. tel. 919-48 


MARIA GURFINKIEŁ 


Odznaczona przez prof. U. J, P. 


AKUSZERKA- POŁOŻNA 


DY HEZPŁATNN 
Niezanaśnym — ustępstwo 
Pomoc lekarska, zastrzyki, opatrin- 
Mi, pijawki, banki suche, cięte I za- 
megu iecznicze oraz wszewie 
zlecenia lekarskie 
ml Koszykowa 20 m. 2. 
Godziny przyjęć 10—1 i 4—$. 


AKUSZERKA 


M. GAEMIZÓWNA, 
POHODY, ZASTRZYKI I INNE 
ZABIEGI. 


porady bezpłatne 
Przyjńhujó panie: 9 — 915 — à 
'Tearno JY, tel. 12-15-70 
I sień TI piętro. 


o Chopinie: 


nazwy pozostałych instytucji ti- 
nansowych trzymane są ze wzglę- ` 
aW 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Wielkie Zgromadzenie Kobiet 


Baczność, delegaci do 


odbędzie się w niedzielę, 16 b. m. o godz. 4 popol. w safi Domu Gör- | Zgromadzeń wyborczych! 


ników, przy AL Krasińskiego 1. 16. 


Teatr miejski dla T.U.R. 


Pelna humoru i satyry © wspa-| dużym: powodzeniem sztuka Mar- 
niałych: dekoracjach, ciesząca sięl celego Achard'a p. t.z 


Delegaci Klasowych Związków 
Zawodowych i Klubu radnych P. 
P. S. do okręgowych zgromadzeń 
wyborczych zbiorą się w sekreta- 
riacie OKR. PPS, w czwartek 13 
b. m., a to: 


ja 
wiKkorsarz" 
odegrana będzie dia TUR. w nie- | „Naprzodu“, ul. św, Tomasza Ila 
dzielę, dnia 30 pażdziemika o go-4 Lofic. i Biblioteka TUR, ul. Sław 
| kowska 12,-1 p. 
administracja Cena od 60 gr. do zł. 2.50. 


dzimie.8-ej wieczorem. 
Bilety sprzedaje 


$ensacyjny proces © zabójstwo 


Na. iawie oskarżonych przed 
Sadem Okręgowym w Krakowie 
zasiadł Franciszek Nowak, robot- 
nik. oskarżony o spowodowanie 
śmierci Mieczysława Słerucha. 

Oskarżony ma bagatą prze. 
szłość kryminalna xa sobą. Był już 
dwadzieścia sześć razy karany za 
kradzieże i włamamia. Czyn, za 
który Nowak odpowiadał ohec. 
wie, popełniony został dnia 8-go 
sierpnia b, r. i miał następujący 
przebieg: 

Mieczysław Skruch przechodził 
ą Mostawą i w pewnym mo- 
mericie chciał wskoczyć do tram- 
waju. Jakiś mężczyzna chwycił 
go za marynarkę, przewrócił na 
ziemię, skopał po całym ciele i 
pohił po głowie. Widząc, że 
Skruch nie porusza się, przyniósł 
wady ł zaczął ga polewać. Pa 
chwili ze aławami „już gotowy”, 


Przy drzwiach zamkniętych 
dwa wyroki uniewinniające 


W aądzie krakowskim toczyły 
się dwję rozprawy przy drawiach 
zamiiłiętych, przy czym obie za- 
kończyły się wyrokami uniewin= 
niającymi. 

JB-letni Maurycy G. oskurżony 
był o to, że zwabiwszy do piwni- 
cy domu przy ul. éw. Józefa, 
S-cioletnią dziewczynkę, dopuścił 
się wohee niej czynów nierząd- 


nych, dając jej później 10 groszy. 


Aresztowanie dwóch świadków 
na sąli rozpraw 


Na Mwie oskarżonych sąda ksz” 
kawakiego. zasiadł _miczkoniec 
wsi Czesław -w powiecie myślenie- 
kim, Jan Jamroz. Jadąc z. wesela 
roz był w wesałym nsetroju, 
emu dał wyraz, etrzelająe na 
wiwat z neigtego karabinu. 

Świadkami tega incydentu hyli 
dwaj młodzi ludzie: Jan Soein i 
Józef Majcher, którzy podali 
przebieg zajścia na policji. Na 
rozprawie obaj świadkowie je- 
Jaak nie nie pamiętali, 

Skończyło się na tym, że 
Jamroz za użycie bomi został za- 
sądzony na 2 miesiące aresztu, na- 
| wre 


Zebranie 


uprzywiiejowanych 
sprzedawców wyrobów tytoniow, 

W piątek, dnia 7 b. m., odbyło 
się w łakału Krakowskiego Koła 
Związku Inwal. Woj. R P. zebra- 
nie uprzywilejowanych sprzedaw- 
ców wyrobów tytoniowych w ko- 
iumnach reklamowych * wi- Krako- 
wie. 

Reterat © reorganizacji sprzeda- 
ży wyrobów. tytonjowych wygłosił 
p. Kaperny, wysuwając szereg po- 
stulatów, cd których uwzględnie- 
niż zależne jest usprawnienie 2- 
paratu sprzedaży wyrobów tyto- 
niowych i egzystencja prowadzą- 
tych tę sprzedaż inwalidów i 
wdów wojennych, oraz osób zasłu 
żonych w walkach o niepodległość. 
Referat organizacyjny wygłosił p. 
Zwóliński. * 

Zebrani uchwalili obszerną Tezo- 
lucję, w. kiórej domagają się usta- 


lenia wzajemnej odlęgłości placó- |. 


wek sprzedaży, ograniczenia î od- 
powiedniego rozmieszczenia sprze- 
daży w sklepach mieszanych, pod- 
wyżki prowizji dla ulicznej sprze- 
daży, zniesienia dwutorowości w 
wydawaniu uprawnień do sprze- 
daży i w kontroli tej sprzedaży, 0- 
raz zogniskowania odnośnych a- 
gend w Urzędach Skarbowych in. 


Redaktor "<powiedzialny: JERZY CESARSKI. 


DELEGACI DO ZGROMADZENIA 
OKRĘGOWEGO NR. 80 © GODZ. 
5 POPOŁUDNIU. 
DELEGACI DQ ZGROMADZENIA 
OKRĘGOWEGO NR. 81 © GODZ. 
3 RANO. 

DELEGACI DO ZGROMADZENIA 


10 RANO. 
poszedł do szpitala OQ. Bonifre- QKR. PPS. im. L Daszyńskiego 
trów i zatelefonował po pogoto- Kraków-Miasto. 


wie ratunkowe. Przyhyły ne miej- 
sce mhrodni lekarz pogotowia 
stwierdził zgon ofiary, pobicia. 

Po dziesięciu dniach Nowak za- 
stał aresztowany. W czacie śledz- 
twa tinmaczył się, że przechodził 
ulica Mostową i zauważył leżące- 
go na ziemi swego znajomego 
Śkrucha. Wówczas pobiegł po 
wodę i zaczął go oucić. 

Sąd przesłuchał na rozprawie 
funkcjonariuszów policji, którzy 
zezali, że ten sam osobnik, któ- 
ry bił Skrucha, po tym go cueit. 

Obrońca z urzędu, adwokat dr. 
Rząca, zaznaczył w mowie ohroń- 
czej, że nie ma dowodów, iż o- 
skarżony jest zabójcą; gdyby tak 
bylo, nie. cuciłhy swej ofiary. 

Sąd wydał wyrok, skazujący 
Nowaka na osiem lat więzięnią. 


Zmiany w rozmieszczeniu 
działów służhy na Głównej 
Poczele 


Krakowska Dyrekcja poczt i tele- 
gratów komunikuje: 

W urzędzie pocztowym Kraków 
1 przy-ul. Wielopole 2 nastąpiły 
zmiany w rozmieszczeniu niektó- 
rych działów służby, a mianowi- 
cie: 

I. Dział nadawczy listów .poleco 
nych będzie od dnia 13 bm. w głó 
wnym hallu urzędu ną miejscu 
działu zleceń i weksli. (Główne 
wcjście do urzędu). 

IL. Dział radiofoniczny na miej- 
sca dziali nadawczego listów po- 
Teconych. (Boczne wejście cd ul. 
Wielopole). 

W. Dział zleceń i weksli na 
miejscu działu radiofonicznego. 
(Boczne wejście od ul. Wielopole). 
Sąd po przeprowadzonej rozpra- 
wie askarżonego umiewinnił. 

W drugim wypadku 41-letni 
szofer Ślanisław M. oskarżony był 
o to, że mieszkając w ==] 


Konkurs retytacyjny 


. Sekcja Teatralna Przy Okręgo- 
miejskich, dopuścił się tam czy-|wej Spółdz. Spoż. „Praca" w Kra- 
nów nierządnych wobec 124etniej |kowie na Osiedlu Robotniczym ul. 
cziewczynki, również tam zamie- | Czarodziejska nr. 52 urządza w dn. 
szkałej. Po przeprowadzonej roz- |22 października 1938 r., o godz, 7 
prawie został on również unie- | wieczór Konkurs Recyfacyjny, t. j. 
winniony. deklamacji solowej i zespołowej z 
nagrodami, za najlepiej wypowie- 
dziane utwory o treści z życia fo- 
batniczega lub spółdzielczego 
Zgłoszenia do wzięcia udziału 
w konkursie będą przyjmoware do 
ania 21.X 1938 r. w sekretariacie 


iast świ ków, j. >: > 
tomiast obu świadków, na polece- |kup eta Spol. Wychowawczego, 


nie prok. dr- Leskiego, aresztowa- 
no ne sali rozpraw i odprowadza- 
no do więziemia. 

EEK JES N 


Poradnia 
świadomego macierzyństwa 
w Krakowie 
Przy ul. Dunajewskiego 7 udzie 
la porad niezamożnym kobietom 
we wtorki i czwartki godz. 18 — 

20, w piątki godz. 10 — 12. 

PORADNIA EUGENICZNA. Klemens Łyska z Bigasowic w 

(Dunajewskiego 7), udziela pa-| pów. pszczyńskim, powracając w 
rad przedślubnych. Czynna dla kaj stanie nietrzeżwym w dniu 2 maja 
biet i mężczyzn w soboty gadz.|b. r. do.domu, dopuścił się publi- 
18 — 20. cznie lżenia narodu polskiego i 
PORADNIA  SEKSUOLOGICZNA. | zniewagi wy Państwa. Pocią- 
, (Dunajewskiego 7), udziela | gnięty da odpowiedzialności sąda 
wszelkich wyjaśnień z zakresu ży|wej „skazany został w poniedzia- 
cia. płciowego, szczególnie w wy-|łek na 7 mies. więzienia i 3 mie- 
padkach zaburzeń j nieprawidła- 
wości. Czynna dla kobiet w czwar 
tki godz. 18 — 20, dla mężczyzn 
w soboty godz.:1R — 20. 


Q.ej wiecz. 


Tragiczny finał. miała sprzecz- 
ka, do jakiej doszło w mieszk; 
Usiłowane samobójstwo |u-Gansów.w Pawtowie (Pisua 

Wezwanó Pogotowie na ul. Se-| 5Ki¢goa 10) w czasie” niedzielnej 
bestłata.22, gdzie usilowała po-|ihacji W czasie sprzeczki Pa- 
pełnić samobójstwo gazem świetl- | Wt Gans uderzył kilkakrotnie 
nym 25-letnia Katarzyna Kostkó-| "4: żonę w twarz. W obranie 
wna. Na czas zauważono tragiczny kobiety SEWER EISA „JEJ 
zamiar Kostkówny. Lekarz pogoto | 5105Y. Klemens Stołorz z Ligo- 
wia po udzieleniu pierwszej pomo- ty [ieotka TE EMILE pome 
cy,przewipzł Kostkównę do szpi- dzy nimi bójka, w trakcie której 
Fala Ubezp Spolecznej Stolorz-dobył noża. i ugodził nim 
Li Przyezyna usłowanego Samobój kilkakrotnie Gansa w. kraczę, u- 
stwa nieznana. 


Staruszka potrącona 
` przez cyklistę 


Na pogotowie ratunkowe prze- | zuchwałego włamania w Katowi- 
więziono 70-letnią Józefę Brożek,| cach - Karbowej. Jacyś nieustale- 
która została potrącona na ul. św.| ni dotąd sprawcy dostał, się krót- 
Sebastiana przez rowerzysię tak| ko po pólnocy prze otwarte okna 
nieszczęśliwie, że, upadając; dozna | na "parterze od strony podwórza, 
ła ciężkiej rany. na głowie. po przecięciu siatki , do spiżarni 

Po opatrzeniu przewieziono ją restauracji Szelanki, - dzierżawio- 
do szpitala. nej: przez Bronisława Czywińskie- 


z 
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Ostrożnie 
panie Timel 


W Zakładzie Czyszczenia miasta 
pracuje, jako dozorca niejaki p. Ti- 
mel. Pan ten, zacietrzewiony zwo- 
lennik chadeków podczas służby 
zajmuje się agitacją i namawia ro- 
botników do wstępowania do cha- 
deckiego Związku. 

Robotnicy ostrzegają p. Timia, 
aby zaniechał tej działalności za- 
bronionej przez regulamin stużbo- 
wy. À 


Wyjaśnienie 
inspektoratu Pracy 


W związku z naszą notatką p. 
t. „Zmiany w Inspektoracie Pracy“ 
mr. 285 z dn. 9.X b. r. Inspektorat 
Pracy VII Okręgu prosi nas a za- 
znaczenie, że notatka ta nie pocho 
dzi od Inspektoratu i nie posiada 
charakteru oficjalnego. 


Zgromadzenie 


robotników żydowskich 
w Krakowie 

W sobotę, dnai 8 b. m., przed 
południem odbyło się w sali Żyd. 
Teatru w Krakowie, przy ttumnym 
udziale żydowskich robotników, 
zgromadzenie zwołane przez kra- 
Eowski komitet „Bundu“ z porząd- 
kiem dziernym: „Położenie żydow 
skich mas pracujących“. 

Na: długo przed rozpoczęciem 
sję zgromadzenia zapełniła się sa- 
la, mogąca pomieścić zaledwie 
część napływających tłumów. 

Przemawiałi: tow. tow. dr. L 
Aleksandrowicz, Fischgrund i dr. 
Schreiber, którzy omawiali na tle 
międżyńarodowei sytuacji polity- 
cznej położenie mas żydowskich 
Graz niebezpieczeństwo faszyzmu. 

Mówcy wskazywali na zadania, 
jakie żydowskie masy pracujące 


|! 
Tragiczny finał sprzeczki 


mają do spełnienia w obecnej chwi 
li, wzywając je do walki pod sztan 
darem socjalistycznym w solidar- 
ności z połskim ludem pracującym 
i z klasą pracującą imnych mnięj- 
szości narodowych. 

Przemówienia te społykały się 
z żywym oddźwiękiem zgromadzo- 
ych, którzy uchwalili jednomyśł- 
mie przedłożoną im rezolucję, obej 
mującą szczegółową charaktęrysty 
kę polożenia politycznego i gospo- 
darczego pracujących mas żydow 
skich oraz ich żądań. 

Po _ odśpiewaniu 


bundowskiej 


Dam Społeczny l-sze piętro od g. | „Przysiępi" i „Czerwonego Sztan- 


daru* rozeszły się tłumy w podnio 
słym nastroju. 


Ze Śląska 


Za wystąpienia anty-polskie 


siące aresztu, przy czyim orzeczo- 
na karę łaczną. 8 mies. więzienia, 

Jan Harazim z Mysłowic skaza- 
ny został-przez Sąd Okręgowy w 
Katowicach na 6 tygodni aresztu 
Za inne występki czekaja go dal- 
sze sprawy. Odprowadzono go da 
więzienia dla odsiedzenia: prawo- 
mocnych już kar. 


szkadzając mu poważnie narzą- 
ly płciowe. Na kczyk rannego 
żona jego rozbróła Stolorza i 
wezwała lekarza dr. Wolnego, 
który po prowizorycznym opa- 
truuku stwierdziwszy ciężki stan 
Gansa, polecił bezwłocznie od- 
wieżć go samochodem sanitar- 
nym do szpitala Spółki Brackiej 
w _ Bielszowicach. 

O wypadku powiadomiono. wla 
dze prokuratorskie. 


Zuchwałe włamanie 


«W niedzielę w nocy: -dokonano, go. 


Stamtąd przeszli do kuchni, a 
następnie bufetu i zabrali kasetkę 
z bilonem, bardzo wielką ilość 
wódek likierów, koniaków itp.:na 
pojów, większą ilość papierosów 
i artykułów spożywczych wartoś- 
ci 1000 zi. 


Kina 
ADRIE: „Druga rałodość”. 
ATLANTIC; „Matecaka“. 


| 


WIELKI FESTIVAL TANECZNY. 


PROMIEŃ: „Nawtócony grzesznik* j |z udziałem ałynmych gwisad baleta: 


„Złnie kobietki“. 
: „Świecznik królewski" ł 


„Nawrócony 
grzesznik” 1 „Złote kobietki". 
STELLA: „Dziewczyna szuka mi. 
łości". 
ŚWIT: „Indie mówią”. 
WANDA: „Profesor Wilczur”. 
UCIECHA: „Przygody Robin Ho- 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z notatką „Naprzo- 
du“ ż dnia 4.10.1938 r. Nr. 280, p. 
t? „Jak leczy Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna* — Dyrekcja Ubezpieczalni 
Społecznej w Krakowie na podsta- 
wie $$ 19 i 22 ustawy prasowej z 
dnia 12.12.1862 r. prosi o zamiesz 
cznie w najbliższym mumerze w 
myś! powołanej ustawy tym s2- 
mym drukiem, na tym samym miej 
seu, bez jakichkotwiek zmian, oraz 
bez jakiegokolwiek dodatku czy 
uwag, następującego sprostowa- 
nia: 

Ubezpieczalnia Społeczna w Kra 
kowie w związku z notatką „Na- 
przodu” z dnia 4.10.1938 r. Nr. 280, 
p- t: „Jak leczy Ubezpieczalnia 
Społeczna" prosi o zamieszczenie 
następującego sprostowania: 

„Nieprawdą jest, by dr. Turo- 
wa odmówiła p. Góreckiej odwie 
dzema w domu jej dziecka w dn. 
26.9.1938 r., natomiast prawdą 
jest, że dr. Tiwowa zapropono- 
wała matce przyniesienie dziec- 
ka do jej gabinetu, gdyż wobec 
licznych wcześniej zgłoszonych 
wezwań gó chorych, mogłaby 
odwiedzić dziecko tego dnia w 
porze późniejszej. 

Nieprawdą jest jakoby Pogo- 
towie Ratunkowe nie chciała 
przewieżć dziecka do szpitala, 
natomiast prawdą jest, że dziec- 
ko zostało przewiezione natych- 
miast po. zwolnieniu się karetki 
samitarnej. 

Nlegrawdą jest, by dz. Czyżow 
ski wezwany do ub. Góreckiega 
w dniu 18.8.1938 r. obejrzał 
wrzód. nie badając nawet gorą- 
czki, która wynosiła 39, niepra- 
wdą jest, by orzekł, że do takie- 
go wypadku nie wołno wzywać 
lekarza i że on już drugi raz nie 
przyjedzie, natomiast prawdą 
jest, że dr. Czyżowski na żąda- 
nie rodziny odwiedził ub. Góre- 
ckiega natychmiast, i że po przy 
byciu do Koźmic Wielkich zas- 
tat rzekomo obłożnie chorego 
ubranego į chodzącego po izbie. 

« Na zapytanie lekarza dlaczego 
chory, który miał pod lewym ko 
lanem czeraka wielkości orzecha 
laskowego — nie przybył do le- 
karza, tenże oświadczył, że „za 
to płaci Kasę". 

Nieprawda jest, by żona Gò- 

- reckiego wobec kategorycznego 
oświadczenia lekarza zwróciła 
- się © pomoc ġo lekarza prywat- 
nego w Wieliczte; natomiast pra 
wda jest, że dr. Konigsherger z0- 

stat wezwany do chorego w 3 

dni po rozmowie matki Góreckie 

go z lekarzem Ubezpieczalni Spo 
łecznej oraz, że za przecięcie ro- 
-pria zalikwidował 40 zł. 

Nieprawdą jest, by Ubezpie- 

„czalnia ŚSpałeczna odmówiła 
zwrotu kosztów prywatnego le- 
karza, motywując to tym, że 

„stan chorego zezwalał na donie 

sienie go do lekarza", natomiast 

prawdą jest, że Ubezpieczalnia 
odmówiła zwrotu kwoty 40 zł. 

za lekarza prywatnego Oraz 8 

zł. za jego przejazd i 10 zł. 68 

gr. za leki, razem kwoty 58 zł. 

i 68 gr. ponieważ wypadek isto- 

tnie nie był nagły — skoro leka- 

rzą prywatmego wezwano w 3 

dni później, i skoro stan chorego 

zezwalał na dowiezienie ga do 
lekarza. Również prawdą jest, że 

Górecki po nacięchi zgłaszał się 

do dalszego leczenia do lekarza 

Ubezpieczałni i że wobec pogor 

szenia się jego stanu został skie- 

rowany do szpitala jm. G. Naru- 
towiczą”. 

Lekarz Naczelny: 

dr. Z. Szymkiewicz. 

r . Dyrektor |. 

Z. Klemensiewicz. 


Ziuty Buczyńskiej, Janiny Leitzkowny 
i Sabiny Szatkawskiaj odbędzie się w 
Krakowie tylko jedan rez, a to ta nić. 
dzielę, 18 b. m. w Starym Teatrze, Bilety 
z garderobą w cenie od ab 130—450 
są już do nabycia w kasie Starego Tes- 
— 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Środa, 12X. „Komatz”. 
Cawartek, 13X. „Gizie 
m." 

„HALKA* ST. MONIUSZKI, . 
najpogarlamniajsze polskie dzieło opero- 
we ukaże się za inamgnrację seroma o- 
perowego w poniedziałek, Ania 12 km. 
Obeadę stanowić będą: niesłyczzna, do- 
tycheas w Krakowie primadonna ope- 
ry wamezawskiej Sława Czerwińska -0. 
rłoweks, która dzięki świemym warun. 
kom głosowym i aparycji jest jedną s 
najlepezych wykonawczyń „Halki“ Jant- 
kiem będzie many tenor Stanislaw Dra- 
hik, który spopnlsryzował dzieło ` Mo- 
nimeta w Jngosławij, śpiewając partie 
Jontka na scenach Belgradu, Zagezekia 
i Lublany. Jamusza wykona Zenon Dol. 
nicki, baryton scen polskich i zagrani: 
cmych, zać Zofią będzie Zofie Haliń. 
ska, artystka opery lwowskiej. Obuedy 
dopełniają: A. Mazanek — Stolnik, W- 
Geiger — Dziemka i A. Wolski. Mamm- 
ra i tańce górzlakie wykona Balet War- 
szawski w układzie bhaletmistrze Jana 
Cesarskiego. Bilety sę już do nabycia 
w kasie leatru. 


Radio krakowskie 
SRODA, 12 paźdzternika 


6.57 Pleśń poranna. 8.10 Muzyka 
lekka — płyta za płytą oraz wiado- 
mości na dzień bieżący. 11.25 Kamil 
Saint - Saens: 1II.ci Koncert skrzyp- 
cowy (plyty z W-wy). 14:00 Muzyka 
obiadowa w wyk. Ork. Rozgl. Kato- 
wickiej (z Katowic). 1440 Aktualne 
pogadanka spoleczna. 14.50 Pro- 
gram, 14.55 Lokalne wiadomości gos 
podarcze. 18.00 „życia w anegiocie:. 
18.10 „Pieśni Schumanna | Sehu- 
berta", w wykonaniu Ryszarda Grus 
szczyńskiego. Przy fortepianie Wa- 
cław Geiger. 22.00 Lokalne wjądo- 
mości sportowe. 22.05 „O człowieku, 
który kochał Kraków" (Wepomnie- 
nie o Elamenzia Bąkowalim) audy- 
cja literacka w epracowaniu dr. 14- 
rzego Dóbrzyckiego. 24.20 Koncert 
popularny. — Wykonawcy: Stena 
Link - Derecka (śpiew), Stanisław 
Mikuszewski |akrzypca), Jerzy Ga. 
czek (akompaniament). 23.05 Za- 
kończenie audycji. 

CZWARTEK, 13 paźdriernik 

651 Pieśń poranna. 10 Musyks lek- 
ka — płyty. 845 Skrynka dia dziceż 
wiejskich w aprac. Toli Retingerowej. 
1125 Amatol Lisdow — płyty z War- 
szawy. 1450 Odezytsnie programu na 
dzień następny. 1455 Lokalne wiadomo- 
ści gospodarcze. 18.00 Dobry wieczór 
państwa — Stanislaw Broniewski. 18.10 
Sławne chóry — płyty. 22.05 Lokalne 
wiadomońci sportowe. 22.05 Z wztstu: 
tów nauki — odczyt: „Jak wygląda í 
pracuje Zakład psychalegu U. Ja wy- 
głosi dr. Marian Rytel, se, U. J. 22.26 
Narodziny swingu — amarykański „re. 
porlaż z ilustracją z płyt w oprzeawa- 
nin Słodkowskiego i K. Lewińskiego. 
23.05 Zakończenie aadycji. 


diabet“ nie 


B ao o Z EEEEZĄ 
Radio Sląskie 


ARODA, 12 października 


530 Dzień dobry (Wesoły montaz 
płytowy). 6.30 Program na dziś. 14.25 
Kamil Samt - Saens: IL koncert 
skrzypcowy — płyty z W-wy. '14,80 
Muzyka obiddowa w wykonaniu Ork. 
Rozgłośni Katowickłej pod dyr. Jā- 
rosława Leszczyńskiego. 1440 „Dar 
wakacyjny” pogadanka Marii 
Szczepańskiej. 14.50 Wiadomosci 
hiežące t giełda. 18.00 Audycja oko. 
iicznościowa. 18.25 Wiadomości spor 
towe. 22.00 „Z życia gospodarczego 
Śląska; Stosunek społeczeństwa ŚIĄ- 
skiego do szkół zawodowych" — po- 
gadanka Edmunda Bernharda. 22,10 
Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 
Zespół kobiecych rewellersów „Trio 
Musette“, Ork. Rozgłośni Kałówie. 
klej pod dyr. Jarosława Leszczyn- 
skiego. W przerwie: „Rewalucjoni- 
sta” — skecz Romana Paporisza ł Ja 
nnsza Woźniakowskiego w wykona- 
niu zespołu „Śląskiej Pozytywki". 
23.05 Zakończenie audycji. 

CZWARTEK, 11 poźdriernik. 

540 Dzień dobry (Wesoły montaż 
płytowy). 6.30 Program na dziń. 1125 
Anstol Liadow — płyty a Warszawy. 
1400 Mmyka obiadowa w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłnini Katowickiej pod 
dyr. Jarasłowa Leszczyńskiego. 1420 
Węgiel na zimę — pngadanka Lidii Wnę 
kowej. 1450 Cirwiika . 1455 
Wiadamości hieżące i giełda. 18.00 Po- 
radnik sportowy dla pracowników fizy- 
cmych w oprac. Edwarda Iautwiczzka. 
1810 Z olbemn speskera. 1625 Wiado- 
mości sportawe. 22.00 Rozmowę ze eko- 
chaczem przeprowadzi Jerzy Tepe. 22.10 
Przy kominkn — oudycje słowna - mm- 
zyoma w oprac. Zdzisława Hierowekie- 


go, w wykonaniu zespołu „Śląskiej Po. 
Ihis 


i“ a udziałem Orkiestry Rozgłaż. 
ań Katowiskiej, 23.05 Załrońceria to- 
dycji. 


Udbito w drukarni Sp. Nakladowe Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


